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54,25 proc. ludności vtrzymuje się z dochodu pozarolniczego | 


ioste przemiany społeczno - gospodarcze w Polsce 


ujawnił Narodowy Spis Powszechny z grudnia 1950 r. 


WARSZAWA (PAP) — Według | ski, spisanej w dniu 3 grudnia 
danych Narodowego Spisu Po- | 1950 r., 45,75 proc. utrzymywało: 
wszechnego, przeprowadzonego | się z rolnictwa, a 54,25 proc. — 
w dniu 3 grudnia 1950 r., ludność | spoza rolniczych źródeł. 

Polski w dniu spisu wynosiła | Według ostatnio przeprowadzo- 
24.976:926 osób, w tym mężczyzn | nego przed wojną spisu ludności 
11.912.544, kobiet 13:064.4+2. Po-| w dniu 9 grudnia 1931 r. na 
wszechny sumaryczny spis ludno- | obszarze państwa polskiego w 
ści z dnia 14. II. 1946 r. wykazał | ówczesnych granicach było 61,4 


23.929:757 ludności. proc. utrzymującej się z rolnic- 
Jak z tego wynika stan ludności | Wa a 38,6 proc. — spoza rolni- 
wzrósł o 1.047.169 osób. Ta liczba, czych źródeł. i zez 
jednak nie daje właściwego Wy- Porównanie powyższych liczb 
obrażenia o dynamice rozwoju | Mówi o przebudowie struktury 
ludności Polski w latach 1946 — | gospodarczej Polski w kierunku 


przekształcenia z kraju przeważ- 


1950. W okresie po spisie z 14. II. 
A TZ nie rolniczego w kraj przemysło- 


1946 r. odbywał się obustronny ni 
ruch ludności, związany z repa- | Worołniczy. 
triacją, W rezultacie rzeczywi- Według danych Narodowego 


Spisu Powszechnego 1950 r. ma- 
my w mieście i na wsi 5.873.378 
mieszkań o 13.715.762 izbach. 


sty przyrost naturalny ludności w 
okresie od 14 lutego 1946 r., o ile 
niedokładności 


pominąć pewne 
przy przeprowadzaniu spisu w| Spis gospodarstw rolnych, prze 
r. 1946, wyniósł ok. 2.139 tysięcy. | prowadzony w ramach Narodo- 


wego Spisu Powszechnego z dnia 
3 grudnia 1950 r., wykazał 
3.249.124 prywatne gospodarstwa 
rolne, liczone łacznie z gospodar- 


Oznacza to bardzo intensywny i 
trwały przyrost naturalny ludno- 
ści Polski po wojnie. 

Z ogólnej liczby ludności Pol- 


Upowszechnić metodę inż. Kowalewa 
w przemyśle włókienniczym 


w Związku Radzieckim coraz większa ilość zakładów przemysło- 
wych stosuje system szkolenia zawodowego, zapoc zątkowany przez in- 
żyniera zakładów włókienniczych — Kowalewa, Metodę inż, Kowalewa 
wprowadziły już zakłady odzieżowe, metalowe, warsztaty mechaniczne, 
wywółuje ona wszędzie prawdziwą rewolucję w dotychczasowym Spo- 
sobie szkolenia. W Związku Radzieckim pomysłem inż. Kowalewa żyją 
organizacje partyjne, związkowe — wszyscy troszczą się tam o jak naj- 
szybsze wcielenie w życie nowej, twórczej myśli, niosącej z sobą sy- 
stematyczny wzrost wydajności pracy, X 

Nasz przemysł włókienniczy, a zwłaszcza bawełniany, ma wiele do 
zdziałania w dziedzinie wzrostu wydajności, Znaczną część robotników 
naszych zakładów bawełnianych 'nie wykonuje baz produkcyjnych. 
Wiele radzi się i mówi o tym, jałc usprawnić szkołenie, wyzyskać rezer- 
wy, jak podnieść wydajność. Rozwija się w zakładach współzawodnic- 
two o 100 - procentowe wykonanie baz, Tkaczki uczą się jedna od dru- 
giej, nie próżnują instruktorki, Ale wyniki tych Wszystkich wysiłków 
pozostają wciąż: niedostateczne. Zastanawiając się, co stanowi tego przy 
czynę, kierownictwa naszych-zakładów nie dostrzegają jednego: mia- 
nowicie braku technicznego opracowania poszczególnych czynności 
tkacza czy prządki, czynności wykonywanych wzorowo w jak najkrót- 
szym czasie. Zdarza się często, że instruktorki, że starzy — pozornie 
wykwalifikowani tkacze — nie wiedząc nawet o tym, uczą niewłaści- 
wych metod pracy. 

Te trudności rozwiązuje całkowicie metoda inż. Kowalewa: niewy- 
kwalifikowane siły oddane zostają pod opiekę instruktorów, którzy 
uczą tyłko ustalonych już, uznanych za najlepsze metod Pracy. 

' Robotnicy — włókniarze, łódzcy docenili w pełni dobrodziejstwo 
pomysłu radzieckiego inżyniera, Już przed wielu miesiącami tkacze 
Zakładów im, Okrzei postanowili rozpocząć dokładne badanie czynno- 
ści, wykonywanych przez przodujących robotników. Z zapałem za- 
brano się do dzieła, Przeprowadzono badanie kiłku zasadniczych czyn- 
ności, Ale sama inicjatywa i dobre chęci nie wystarczą. Robotnikom 
z Zakładów im. Okrzei nie pośpieszył nikt z pomocą. Nie zainteresował 
się ich inicjatywą ani Centralny Zarząd, ani Związek Włókniarzy, nie 
poparła ich poczynań organizacja partyjna, Stało się nawet wręcz od- 
wrotnie. CZPB uważał za wskazane zabrać z zakładu chronometraży- 
stę, który zajmował się badaniem metod pracy przodowników, Prace 
w ZPB im. Okrzei zostały przerwane i nikt nie przypomniałby sobie 
o Kowalewie, gdyby szkoleniem łódzkich włókniarzy nie zainteresował 
się.. Główny Instytut Pracy w Warszawie, Tak, jakby tutaj w Łodzi 
nie dość było centralnych zarządów, jakby nie znajdował się tutaj 
Głowny Instytut Włókiennictwa, 

' Przy pomocy GIP-u wprowadzono Szkolenie metodą inż, Kowale- 
wa w ZPW im, Waryńskiego, Jakie ono przynosi rezultaty, o tym 
można się przekonać w rozmowie z tkaczami Zakładów im. Waryńskie- 
go; z imstruktorami — Michałlikiem i Podgórskim. Wyniki są — i to 
wręcz rewelacyjne! Ot, chociażby tkacz Olszewski: po trzytygodnio- 
wej nauce skrócił czas wiązania nitki za osnową z 25,7 do 9,7 sek.; 
tkacz Rochala skrócił czas wymiany czółenka z 5,7 sek. do 3,1 sek. 
i usprawnił o 50 proc. czynność szukania wątku, 

Kierownik tkalni, tow. Bartczak, do niedawną przeciwny nowej 
metodzie, widzi w niej obecnie najskuteczniejszy środek osiągnięcia 
wzrostu wydajności pracy, podniesienia wykonania płanu. 

Zdawałoby się więc, że może teraz, wobec oczywistych już rezul- 
tatów, ktoś powołany do tego we włókienniczej Łodzi zajmie się spra- 
wą przeniesienia tych doświadczeń do innych fabryk, Niestety, i teraz 
ZPW im. Waryńskiego pozostają nadal „Samotną wyspą”. 

W ZPW. im. Niedzielskiego — i znów z własnej inicjatywy: — ro- 
botnicy próbują stosować nowe metody szkolenia, Dochodzą słuchy, że 
w innych miejscowościach położonych daleko od Łodzi, opracowuje się 
w'zakładach bawełnianych metodę radzieckiego inżyniera. Łódź — cen- 
trum przemysłu włókienniczego, nie robi niec konkretnego w tym kie- 
runku, 

Jest już naprawdę wielki czas, aby centralne zarządy, a zwłaszcza 
CZPB, zajęły właściwe stanowisko wobec sprawy upowszechnienia 
metody inż. Kowalewa. Jest już czas, aby zagadnieniem tym zajął się 
Główny Instytut Włókiennictwa, aby zainteresowały się nim związki 
zawodowe, aby stało się ono przedmiotem czujnej troski organizacji 
partyjnych. 

SB naie wedeni w naszych fabrykach nowego systemu szko- 
rego — to sprawa realizacji uchwał VI Plenum, to wa- 


runek nodniesienia wydajności pracy. ulepszenia techniki szybszego 
w$śkonania planów- — 


stwami ogrodniczymi, sadowni- 
czymi, rybnymi i hodowlanymi. 
Pogłowie zwierząt gospodar- 
skich wynosiło według spisu z 
dnia 3 grudnia 1950 r.: 
koni — 2.797.424 
bydła rogatego — 7.163.938 
trzody chlewnej — 9.928.418 
— 2.194.207 


owiec 
Spisem objęty był zarówno 
inwentarz żywy w gospodar- 


stwach rolnych, jak i znajdujący 
się u osób i na terenie instytucji 
nie posiadających gospodarstw 
rolnych. 


Należy podkreślić, że spis zwie 
rzat gospodarskich, przeprowa- 
dzony według stanu z dnia 30 
czerwca 1946 r., wykazał: 


koni +— 1.729.518 
bydła rogatego — 3.910.489 
trzody chlewnej — 2.674.122 


owiec — 727.078 

Zestawienie powyższych cyfr, 
przy uwzględnieniu niedokładno- 
ści czerwcowej rejestracji pogło- 


wia w 1946 r. i różnic sezono” 
wych, wykazuje niezbicie nle- 
zwykle intensywny rozwój ho- 


Dnia 3 kwietnia 1951 roku? odbyła się 


szawie uroczysta akademia poświęcona 6 rocznicy 


Teatrze Polskim w War: 
Węgier przez 


w Państwowym 
wyzwolenia 


Armię Radziecką. 


W. uroczystości wzięli. udział przedstawiciele 


rzyckim na czele, przedstawiciele PZPH 
skiego, zw, zaw. 
prezydium akademii. 
pracy 


Na zdjęciu: 


z Zagranicą — amb. Jan Karol 


Rządu RP z 


strofnictw politycznych, 


wicepremierem Kor 


Wojska Pòl- 


> 
4 


i organizacji społecznych, 
Przemawia przewodniczący Komitetu W spół” 


Wende. Foto CAF 


Vietnamska armia ludowa 
wyzwoliła 100-tysięczne miasto Uong-Bi 


PEKIN (PAP). — Jak podaje Viet 
namska Agencja Informacyjna, woj 
ska wyzwoleńczej armii ludowej w 
toku zwycięskiej ofensywy wyzwoli 
ły 100-tysięczne miasto Uong - Bi, 
centrum zagłębia węglowego Dong- 
Trie. Broniący tego miasta garnizon 
francuski wycofał się w popłochu, 
porzucając broń, samochody, sprzęt 
wojenny i pełne magazyny żywnoś- 


|ci, Ludność Uong - Bi zgotowała żoł 


nierzom armii wyzwoleńczej entu- 
zjastyczne powitanie. 
Agencja podkreśla, że miasto 


Uong - Bi jest poważnym centrum 
handlowym i przemysłowym północ 
nego Vietnamu, posiada duży -port 


rzeczny i leży w ważnym punkcie 
strategicznym na skrzyżowaniu liez 
nych dróg. 


Podstępnie twerbowani do obrony. irancusk 


iego imperializmu 


Żołnierze niemieccy stają po stronie 
walczącego o wolność ludu Vietnamu 


BERLIN (PAP), — 
Informacji NRD w Berlinie 
się konferencja prasowa, na 


W Urzędzie 
odbyła 
której 


dowli w ciągu ostatniego pięcio- | kilkunastu spośród 69 przybyłych do 


lecia. 


NRD niemieckich żołnierzy z Degii 


Przed kampanią zbierania podpisów 


mma EZ Z CWA 0 0 MAN 


Narody jednomyślnie poprą 


Apel $wiatowej Rady Pokoju 


| wodnicząc ych i sekretarzy wojewódz | się rozpocząć w Finlandii w najbłiż 


WĘGRY 
BUDAPESZT (PAP). — W dniu 8 
kwietnia rozpoczyna się na Wę- 


grzech akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju, 
domagającym się zawarcia paktu po 
koju między pięcioma wielkimi nf- 
carstwami. 

Kampania przygotowawcza przed 
rozpoczęciem akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem jest w całej pełni. 
W miastach węgierskich i na wsi 
członkowie lokalnych komitetów o0- 
brońców pokoju organizują zebrania 
i wiece i wygłaszają referaty, w 
których omawiają deniosłe znacze- 
nie uchwał berlińskiej sesji Swiato- 
wej Rady Pokoju, 


RUMUNIA 

BUKARESZT (PAP) — W dniu 4 
kwietnia odbyło się posiedzenie Ru- 
muńskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. Na posiedzeniu omówiono plan 
akcji zbierania podpisów pod Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. Komi- 
tet ogłosił odezwę, w której ustała 
na dzień 10 kwietnia datę rozpoczę- 
cia akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej” Rady Pokoju 0- 
raz wzywa wszystkich obywateli ru 
muńskich do składania. podpisów 
pod 'Apelem. 


BUŁGARIA 
SOFIA (PAP). — Wszystkie ma- 
sowe organizacje społeczne, politycz 


| ne i religijne Bułgarii wyrażają po 


parcie dła Apelu Światowej Rady 


Pokoju. 

Komitet Centralny Związku Miło- 
dzieży Bułgarskiej ogłosił odezwę, 
w  którćj podkreśla nieustanny 
wzrost sił obozu obrońców pokoju 
i wzywa całą młodzież bułgarską do 
składania podpisów pod  Apelem 


Światowej Rady, 
CZECHOSŁOWACJA 


PRAGA (PAP). — W Pradze od- 
była się 4 kwietnia konferencja prze 


Wikłor Markiewka 
| "ykonat zadania 3 roku 


Planu Sześcioletniego 


KATOWICE (PAP) — O po- 
ważnym sukcesię produkcyjnym 
zameldował pierwszy górnik 
Polski Ludowej inicjator 
współzawodnictwa długookreso- 
wego, rębacz kopalni „POL- 
SKA* WIKTOR MARKIEW- 
KA, który w dniu 2 kwietnia 
br. wykonał zadania wydobyw- 
cze 3 roku Planu 6-letniego, 

Dzięki - dobrej organizacji pra 
ey i wypróbowanej metodzie od 
strzału węgła Wiktor Markiew- 
ka wraz ze swym ładowaczem 
BERNARDEM KOLOCHEM wy 
konał zadania produkcyjne 
trzech lat socjalistycznej 6-latki 
w okresie 512 roboczodniówek, 
osiągając 866,5 mtr. bieżących 
postępu. Realizując swe zobo- 
wiązanie 1-Majowe osiągnął on 
już w czasie pierwszych dni 327 
EPs), 50) normy. 


kich rad narodowych. Minister 
spraw wewnętrznych Nosek wygło- 
sił przemówienie, w którym stwier- 
rad 


mił, że przedstawiciele po- 
winni w jak najszerszej - mie- 
rze wyjaśniać ludności konieczność 


walki prze 
zbrodnia- 
nową 


walki w obronie pokoju, 
ciwko imperialistycznym 
rzom, usiłującym wywołać 
wojnę. 

Rady narodowe powinny organi- 
zować dyskusję z obywatelami w 
sprawie walki. o pokój. 


FINLANDIA 


HELSINKI (PAP), — Fiński Ko- 
mitet Obrońców Pokoju ogłosił re- 
zolucję, w której popiera w. całej 
pełni Apel Światowej Rady Pokoju. 
Wszyscy członkowie komitetu zło- 
żyli swe podpisy pod Apelem. Zbie 


ranie podpisów pod Apelem ma 


Ani na chwilę nie słabnie 
uczczenia święta 1 Maja przez 


Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego, 


Spośród załóg Zjednoczenia Budo- 
wnictwa Miejskiego, które podjęły 
zobowiązania 1-Majowe, na wyró- 
żnienie zasługują następujące: 

W ZBM Nr, 1 — załoga, pracująca: 
pod kierownictwem murarzy Chojnac 
kiego i Biniewicza, zobowiązała się 
oddać do użytku na 5 tygodni przed 
terminem budynek szkoły dla związ 
ków zawodowych w Konstantyno- 
wie, zaoszczędzając w ten sposób 
155:952 zł. 
|skiego, Graczyka oraz cieśli Feliksa 
Janika, skróci termin wykonania ho- 
teli robotniczych przy ul. Żabiej, 
Skrócenie terminu budowy przyniesie 
322.056 zł. oszczędności, Zespół maj- 
stra murarskiego Jana Wieczorka z 
BM Nr, 2 ukończy na 16 dni przed 
wyznaczonym terminem. 104 izby na 
Starym Mieście, Wartość tego zobo- 
wiązania równa się 131:000 zł. 
Brygada ZMP, kierowana przez 
Wieczorka i Kutalę, a pracująca na 
budowie MZK Łódź, podniesie swą 
wydajność ze 130 do 150 proc. Ogólne 
zobowiązania załogi ZBM dadzą su- 
mę 432.792 zł, 


Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane 


Realizacja. zobowiązań pracowników 
Łódzkiego Przemysłowego  Zjedno- 
czenia Budowlanego przyniesie go- 
spodarce narodowej 1.894.076 zł. o- 
szczędności, 

Najpoważniejsze zobowiązania 1-Ma 
jowe podjęli szoferzy bazy trans- 
portowej tego przedsiębiorstwa. A 
więc: szofer Sobaczyński przewiezie 
w m-cu kwietniu 1.200 ton zamiast 
przewidzianych 800 ton. Podobną 
ilość tonażu przewiezie również szo- 
fer Kaczorek, który poza tvm posta- 


szych dniach. 


INDIE 


PEKIN (PAP). — Z Indii donoszą 
żę Komitet Obrońców Pokoju Zacho 
dniego Bengalu postanowił zwołać 
w początkach maja prowincjonalną 
konferencję obrońców pokoju. Ko- 
mitet ogłosił odezwę, w której wzy 
wa bojowników oe pokój, by do dnia 
otwarcia konferencji zebrali 200 ty 
sięcy podpisów pod Apelem. 

SZWAJCARIA 

GENEWA (PAP). Sekretariat 
Szwajcařsķiego Komitetu Obrońców 
Pokoju' postanowił przeprowadzić w 
całym kraju kampanię w celu wy- 
jaśniienia 
Światowej Rady Pokoju. 

W dniu 29 kwietnia w.Zurichu od 
będzie się krajowa konferencja o0- 
brońców pokoju. 


fałę zobowiązań podejmowanych dła 


Załoga murarzy Ostrow-' 


całą klasę robotniczą, pracowników 


wszystkich gałęzi przemysłu, biur i instytucji. 


| 


nowił zaoszczędzić w ciągu kwietnia 
100 litrów benzyny, 

Zaoszczędzić benzynę w bieżącym 
miesiącu przyrzekli również szoferzy: 
Kałużny — 120: litrów, Niedźwiecki i 
Sałata po 100 litrów, Mentek — 
60 litrów i Jóźwiak — 40 litrów. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje zo- 
bowiązanie. szofera ` Mikołaja W/nu- 
'kowa, który, przejechawszy do chwi- 
li obecnej 12.000 km. ponad: normę, 
postanowił przejechać ' jeszcze 8:000 
km. bez remontu wozu, 


ZPB Kunickiego 


Przodownik pracy z ZPB im. Ku- 
nickiego, tkacz -Eugeniusz Smyczek, 
podejmujac zobowiązanie '1-Majowe 
postanowił wykonać swój roczny plan 
PROC o 2 miesiące wcześniej 

do dnia 31 października br, Ob. 
Sny czek wystąpił jednocześnie z ape 
lem do wszystkich tkaczy tych zakła 
dów; aby - przyspieszyli wykonanie 
planów.. Majster tkacki, Stąnisław 
Jagodziński, do dnia 1 maja  zorga- 
nizuje trzy zespoły tkaczy, obsługu- 
jących „po 6.krosien.. -Wielokrotna 
przodownica pracy, ZMP-ówka ‘Hele 
na Madćjczyk, podniesie wykonanie 


Do tkaczy 


ludności znaczenia Apelu. 


Francuskiej w Vietnamie opowiedzia 


ło o swoich przeżyciach w Vietnamie 
io werbowaniu w Niemczech Zachod- 
nich do Legii Gudzoziemskiej mło- 
dzieży niemieckiej. 

„Otwierając konferencję, szef Urzę 
du Informacji NRD, prof. Eisler, w 
ostrych słowach potępił popierany 
przez „rząd“ Adenuera handel mło- 
dzieżą niemiecka, werbowaną *' maso* 
wo' do szeregów francuskiego . korpu- 
su ' ekspedycyjnego w _Vietnamie. 
Prof. Kisler stwierdził, że imperia- 
liści francuscy zwerbowali dotych- 
czas w Niemczech Zachodnich j' wy- 
słali do' Legii Cudzoziemskiej w 
Vietnamie przeszło 175 tysięcy mło- 
dych Niemców, z których ponad 40 
tysięcy poległo na polu bitwy. 

Byli legioniści niemieccy, którzy 
nie chcą walczyć przeciwko ludowi 
vietnamskiemu, przeszli na stronę 


vietnamskiej armii wyzwoleńczej, a 
następnie, dzieki pomocy rządu chiń 
skiego i ZSRR, powrócili do Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, opo- 
wiedzieli: przybyłym na konferencję 
prasówą dziennikarzom niemieckim i 
zagranicznym o podstępnych, meto- 


dach werbowania przez. francuskich 
oficerów w Niemczech Zachodnich 
niemieckiego mięsa armatniego dla 


wojny w Vietnamie i o zbrodniach, 
popełnianych' przez imperialistów 
fraacuskich w Indochinach. Byli le- 
gioniści stwierdzili,, że  imperialiści 
francuscy stosuja w Indochinach be- 
stialskie metody prowadzenia wojny, 
mordując patriotów vietnamskich, pa * 
ląc miasta i wsie, 


Na cześć 1 Maja 


Robotnicy przyspieszają wykonanie planów 


bazy ze 115 do 120 proc. Młodzieże- 
wa brygada tkaczy im, Woroszyłowa 


zwiększy produkcję o 3 proc. oraz 
zmniejszy ilość błędów w tkaninach 
o .2 proc. 

Ogółem do 1 maja tkalnia 'da 


9.920 metrów tkanin ponad plan, a 
przędzalnia: 6.306 kg. przędzy. 
Parowozownia Główna 
Drużyny Parowożowni Głównej w 
Łodzi postanowiły zaoszczędzić 115 


ton węgla oraz zwiększyć przebieg 
parowozu między myciem kotła. Zo- 
bowiązanie to` dotyczy parowozu 
Ty-45, którego przebiec zostanie pra 
dłużony z 7.000 do 10.000 par.-kms; 

parowozie Pt, 47 z 15,000 do 18.000 
par-km, co da w sumie 8.199 zł, 
oszczędności. i 


Centrala Odzieżowa 


Pracownicy Centrali Odzieżowej 
zgłosili zobowiązanie wykonania do 
dnia 15 grudnia r. b. planu obrotu to- 
waroweśop sprzedaży zewnętrznej na 
rok 1951., Pozwoli to na dodatkowy 
obrót mesą towarową, który: wynie- 
sie 195 milionów złotych. Pozatem 
członkinie rady kobiecej GO prze- 
pracują 600 róboczogodz. przy zakła 
daniu zieleńca, Pozostałe zobowiąza- 
nia poszczególnych działów dają. ogó 
łem 9000 zł. oszczędności, 


1 majstrów: 


przemysłu bawełnianego 


W związku z prowadzoną na 
wymianą” doświadczeń przodują 
dów przemysłu bawełnianego 


Każdy tkacz może i powi 


przypominamy, 
pracy, 
upływa z dniem 15 kwietnia br. 


KA A O 


łamach: „Głosu Robotni czego” 
cych tkaczy i majstrów  zakła- 
pod hasłem: 


inien wykonać swą bazę 


że ostateczny termin nadsyłania opisów metod 
stosowanych przez przodających 


tkaczy i majstrów 


) 


hd 
. 


s 
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| Ratyfikowanie 
czechosłowacko-radzieckiej 


umowy handlowej 

PRAGA (PAP). — Rada Mini- 
strów Czechosłowackiej Republiki Lu 
dowej ratyfikowała protokół o dodat 
kowej wymianie towarowej pomiędzy 
CSR a Związkiem Radzieckim na rok 
1951 oraz protokół o wzajemnych 
szy" towarów w okresie 1951 
= 5. 


6 rocznica wyzwolenia 
Bratysławy 
świętem narodu słowackiego 


PRAGA (PAP). — Naród słowac= 
ki uroczyście obchodził 6 rocznicę 


. wyzwolenia Bratysławy przez boha 


terską Armię Radziecką. W Braty 
sławie odbyło się uroczyste  posie= 
dzenie Rady Miejskiej. 

Na cmentarzu „Slavin“ odbyło 
się uroczyste złożenie wieńców na 
grobach żołnierzy i oficerów ra- 
dzieckich, poległych w walkach 0 
wyzwolenie Bratysławy. 


Obrady VII Kongresu 
KP Włoch 


RZYM (PAP) — W toku obrad VII 
Kongresu Komunistycznej Partii 
Włoch na posiedzeniu środowym to- 
czyła się dyskusja nad  releratami 
Palmiro Togliatti i Luigi Longo, 

Sekretarz Związku Komunistycznej 
Młodzieży Włoskiej, Enrico Berlin- 
guėr, mówiąc o działalności i zada- 
niach młodych komunistów włoskich, 
oświadczył m. in.: 8 proc. młodzieży 
włoskiej w wieku od 14 do 18 lat na- 
leży do Związku Młodzieży Komuni- 
styczńej. Na tej awanfgardzie młode- 
gó pokolenia ciąży poważna odpowie 
dzialność za wprowadżenie w życie 
linii partii Zadaniem Zwłązku Mło- 
dzieży Komunistycznej jest organizo- 
wanie większości młodzieży włoskiej 
w szeregach wielkiego frontu narodo 
wégò. 

Senator Velio Spano — ezłonek 
kierownictwa partii, zanalizował t- 
kład sił na Sardynii i wskazał na 
“możliwości zorganizowania i wzmoc- 
nienia frontu pokoju, pracy i wolnoś* 

ci na tej wyspie, którą imperialiści 

amerykańscy przekształcają w swą 
baze morską. y 

Delegat z prowincji Potenza (Lu- 
cania)j — Stracella, opowiedział u- 
czestnikom kongresu o bohaterskiej 
walce o ziemię, pracę i pokój, pro- 

wadzonej przez masy chłopskie na 
południu. 


Międzynarodowy Dzień Wyzwolenia 


Obozów Koncentracyjnych 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
11 kwietnia br. 10 milionów anty- 
faśrystowskieh bojowników, b. więź 
niów politycznych, zrzeszonych w 


Na marginesie 
Zrozumiała „apałia” 


Minister spraw wojskowych USA gen. 
Marshall biadał w tych dniach na kon 
ferencji prasowej, że „amerykańska o- 
pinia publiczna staje się coraz bardziej 
bierna i obojętna, wobec wysiłku zbroje 
niowego USA i zbytnio ulega nastrojom 
w związku ze zmianami sytuacji militar 
nej na Korei“, Dla przełamania tej nie 
pokojącej gen. Marshalla „apatii“, podał 
on, że sytuacja międzynarodowa jest 
obecnie jakoby „bardziej poważna”, niż 
w listopadzie ub. roku, gdy wojska lu 
dowe podjęły ofensywę na Korei, a po 
za tym żakomunikotwał, że w niedalekiej 
przyszłości jeszcze dwie dywizje amery 
kańskie zostaną wysłane na Koreę, 

Mówiąc o „apatii* — opinii publicz- 
nej w stosunku do awantur wojennych 
Trumana i spółki, gen. Marshall bynaj. 
mniej nie skłamał, Istotnie, jak stwierdza 
K poważni obserwatorzy polityczni, 
„apitia“ tego rodzuju poczyna ogarniać 
nawet bojowo zazwyczaj usposobionych 
kongresmanów, czego dowodem, że „nie 
kwapią się oni wcale do rozpatrzenia i 
uchwalenia projektów rządowych, związa 
nych z programem agresywnych przygo 
touńnń toojennych. ! 

Nawet pras wielkokapitalistyczna mit 
si przyznać, że ogromna większość spo 
łeczeństwa amerykańskiego odnosi się 
z wciąż rosnącą niechęcią do krwawej 
ewtntury koreańskiej, do wyścigu 
zbrojeń i mobilizacji przemysłu na 
potrzeby wojenne. Te nastroje 
szerókiej opinii publicznej znajdują 
między innymi, wyraz w setkach i 
tysiącach listów, wysłanych przez wybor- 
ców do członków Izby Reprezentantów 
i Senatu, Autorzy listów, którzy repre 


-" zentują rozmaite warstwy społeczne, nm 


skarżają się gorzko na pogarszającą się 
każdym dniem, sytuację gospodarczą 
by położyć kres 


z 
z 


i żądają stanowczo, i 
wojnie koreańskiej. Pp. kongresmani, 
którym zależy na zdobyciu mandatów 
w przyszłości, nie mogą oczywiście, pozo 
stać zupełnie głusi wobec tych mase- 
wych wołań, 

Z tego* wszystkiego wynika, że wa - 
szyngtońscy podżegacze wojenni z Białe 
go Domu i okolic, mają poważne troski 
i kłopoty. Dotychczasowe metody roz* 
pętywania histerii wojennej poczynają za 
wodzić, budząc w społeczeństwie amery 
kańskim już nie animusz i ślepy zapał, 
lecz — „apatię“ i znużenie. Z punktu 
widzenia interesów ludzkości, która prag 
nie pokoju i o pokój walczy,: to nad 
czym tak ubolewał p. Marshall, jest nie 
wętpliwie zjawiskiem dodatnim i godm 


aym uwagi 8. D. 


Uchwała Rządu RP zabezpiecza lepsze NA_B 
warunki pracy w górnictwie węglowym 
Wywiad z zastępcą przewodniczącego PKPG min. Blinowskim 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 29 marca br. Prezydium Rzą-' 
du podjęło doniosłą dia górnictwa węglowego uchwałę o wzmożeniu 


środków ochronnych pracy górniczej. w 


„przewodniczącego 


i na czym polega znaczenie uchwały ob. 
czył: 


Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze* 
gò, ob. minister Blinowski, udzielił wywiadu przedstawicielowi Pol- 
skiej Agencji Prasowej, Odpowiadając na pytanie, jaka jest geneza 
minister Blinowski oświad- 


związku ż tym zastępca 


stytut Bezpieczeństwa 


wicach i Akademii Górniczo - Hu- 
tniczej w Krakowie oraz przekształ 
cenie kopalni doświadeżalnej „BAR 
BARA” w odpowiednio wyposażony 
zakład naukowy, działający jakó ih 
Górniczego. 
Dla Instytutu tego przewidziano po 
ważne środki inwestycyjne, 


ŚWIERDŁOWSK —  Budowńiczo- 
wie kanału Wołga — Don i Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej otrzyma 
li niedawno z zakładów  przemysło* 
wych na Uralu dziesiątki nowych ko- 
„paczek elektrycznych, Kopaćzki te wy 
kontją pracę 130.000 osób. 

KUJBYSZEW — Wkrótce rozpocz 
nie się na całej długości Wołgi żeglu 
ga wiosenna. Statki wołżańskiej flotylli 


Wałka 6 podniesienie bezpieczeń- 
stwa pracy w kopalniach nie jest 
bynajmniej zagadnieniem nowym. 
Sprawa ta była od samego początku 
przedmiotem stałej troski i bacznej 
uwagi ze strony Rządu, który nie 
szczędził środków na to, aby podho 
sić na coraz wyższy poziom ochro 
nę życia i zdrowia naszych górni- 
ków. 

Wzorując sie na bogatych do- 
świadczeniach i ogromnych osiągnię 
ciach górnictwa radzieckiego, zdoła 
liśmy uczynić pracę w górnictwie 
znacznie bezpieczniejszą, aniżeli by 
ła ona w warunkach przedwojen- 
nych. Dowodzi tego poważny spa= 
dek wskaźnika wypadkowości na 
100 tys. ton wydobycia, Wskaźnik 
ten zmniejszył się w porównaniu 
dó lat przedwojennych, w zakresie 
wypadków śmiertelnych — z górą 
półtora raza, a w zakresie ciężkich 
wypadków nie powodujących śmier 
ci — 35 raza. 

Osiągnięte rezultaty, mimo że są 
wydatne, nie zaspokajają jednak 
jeszcze w pełni wymagań gospodar 
ki socjalistycznej, w ramach której 
należy dążyć do całkowitej likwida 
cji wypadkowości w kopalniach. 
Kierując się tym, Rząd postanowił 
jeszcze bardziej wzmóc akcję pod- 
noszenia stanu bezpieczeństwa pra- 
cy w kopalniach, Podjęcie w tej 
sprawie specjalnej uchwały doku- 
mentnje właśnie stanowisko partii 
i Rządu. Znaczenie uchwały polega 
na tym, że uzbraja ona nasze górnie 
two w owe, spotęgowane środki dla 


technicznego bezpieczeństwa pracy; 

4. Przebudowa organizacji i uspra 
wnienie działalności służby bezpie- 
czeństwa pracy w górnictwie, ze 
szczególnym, uwzględnieniem zadań 
postawionych w tym zakresie Wyż-- 
szemu Urzędowi Górniczemu w Ka 
towicach i podległym jemu okręgo- 
wym urzędom górniczym; 

5. Rozszerzenie badań naukowych 
w dziedzinie bezpieczeństwa i ochro 
ny pracy górników. k 

Z innych szczegółowych postano- 
wień uchwały należy podkreślić; 

Bezwzględny /żakaz przyjmowania 
do pracy pod ziemią pracowników, 
którzy nie przeszli uprzednio wstę- 
fmego przeszkolenia z zakresu bez 
pieczeństwa pracy; 

zaostrzenie sankcji za nieprzestrze 
ganie przepisów bezpicezeństwa pra 
cy; y 

wprowadzenie Obowiąsku stałego, 
okresowego uzupełniania wiadomoś 
ci pracowników z zakresu bezpie- 
czeństwa pracy; x 

nakaz zorganizowania w najbliż= 
szym czasie masowego przeszkole- 
nia wszystkich społecznych inspekto 
rów pracy, czynnych na kopalniach 
węgla; ` 

W celu stworzenia należytej pod- 
stawy dla rozszerzenia badań. nau- | 
kowych.w dziedzinie bezpieczćństwa 
i ochrony pracy, uchwała półeca: 

Utworzenie katedr nauki o bezpie 
czeństwie pracy w górnictwie na Po 


litechnice im. Pstrowskiego w Gli- | demilitaryzżacji Niemiec, 


Centrum brytyjskiej prasy burżuazyjnej — mieszczącej się przy 


Obok całego szeregu konkretnych 
nakazów i zobowiązań dla poszcze- 
gólnych resortów uchwała przewi- 
duje również, jako dodatkowy czyn 
nik zachęty dla wzmożenia wysił- 
ków nad podnoszeniem stańhu bez- 
pieczeństwa, wprowadzeńie dwóch 
corocznych nagród państwowych dla 
kopalń, które osiągną w tym zakre 
sie najlepsze wyniki oraz nagradza 
nie osób specjalnie zasłużonych w 
dziedzinie podnoszenia ña wyższy 
poziom bezpieczeństwa pracy w ko- | 
palniach. 


rzeczńej gotowe są już do rozpoczęcia 
żeglugi. Setki statków i barek dostar- 
czą drogą wodną budowniczym elek- 
trowni niesbędnych materiałów — ma 
szyny, budułec itd, 

STALINGRAD — W pobliżu miw 
sta Kałacz nad brzegiem Donu powsta 
je nowe miasto. Z każdym dniem ro- 
sną nowe domy mieszkalne i zabudowa 
nia administracyjne. 
budowniczych kanału Wołga - Don. 


Powstaje miasto 


UDOWACH 
KOMUNIZMU 


STALINGRAD — Nowe socjalisty- 
czne Miasto powstaje w pobliżu miej 
sca budowy Stalingradzkiej Elektro 
ni Wodnej, Wspaniałą perspektywę da 
je główna ulica ciągnąca się od prēy+ə 
szłej zapory Elektrowni Wodnej. 
Wsdłuż tej magistrali powstają 2 i 3- 
piętrowe domy. 4 

KIJÓW — Dobiegają końca prace 
nad przygotowaniami dó rozpoczęcia 
budowy kanału południowo = ukraiń* 
skiego, Na terenach przyszłego kanału 
pracują dziesiątki ekspedycji naukoa 
tych, Nadeszły juź pierwsze transpora 
ty maszyn, 

MOSKWA — W dniach od 20 do 25 
kwietnia odbędzie się w Stalingradzie 
sesja wyjazdowa Akademii Nauk Medy 
cznych ZSRR poświęcona pracom u” 
czonych radzieckich nad zagadnienie 
mi służby zdrowia na terenie obiektów 


budownicywa hydroenergetyczn ego w 
ZSRR, 


i N 
Przyczyny napięcia międzynarodowego muszą być rozpatrzone jak najszybciej 
zn. A A a e x | - za KAC A R ż 


oprawa Iriestu-Ważnym punktem porządku dziennego 


Przedstawiciel ZSRR przedstawia nowy tekst propozycji radzieckich 


PARYŻ (PAP). — Na 23 posiedze 
niu zżastępćów ministrów spraw ża 
granicznych w dniu 4 kwietnia prze 
wodniczył przedstawiciel ZSRR Groó 
myko. 

Przedstawiciel ZSRR uzupełnił 
swe krytyczne uwagi z dnia 2 kwie 
mia ma temat nowej propozycji 
trzech delegacji zachodnich — a 
mianowicie odnośnie niewłaściwego 
postawienia sprawy zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz odsunięcia na plan 
drugi niezmiernie doniosłej sprawy 


przyczyn i 


Europie i 


Mimo to — jak stwierdził Gfofny ¿ 
ko — delegacja radziecka prawni. | 
uwzględnić niektóre życzenia przed | tu. 
stawicieli trzech mocarstw. I w tym 
celu przedstawia nowy tekst propo= 
zycji, który przewiduje następujący 
porządek dzienny: 
„Rozpatrzenie 
stępstw istniejącego napięcia między 
narodowego w 
niezbędnych do zapewnienia rzeczy 
wistej i długotrwałej 
stosunkach między Związkiem Ra 
dzieckim a Stanami Zjednoczonymi, 
Zjednoczonym Królestwem i Fran= 
cją, uwzględniając sprawy dotyczą- 


na- 
kroków 


poprawy w 


spełnienia tego wielkiego zadania. 

Środki te można ująć w następu= 
jące grupy: ; 

1. Wzmocnienie stosowania przepi 
sów bezpieczeństwa pracy oraz zwię 
kszenie Kontroli nad ich wykonywa 
niem; . 

2. Pogłębienie i upowszechnienie 
szkolenia załóg i dozoru w zakresie 
bezpieczeństwa pracy. 

3. Dalsze wydatne zwiększenie wy 
posażenia kopalń w sprzęt i środki 


————— 


FLAPP obchodzić będzie uroczyście 
symboliczną rocznicę wyzwolenia z 
obozów koncentracyjnych, w wyni- 
ku wspaniałego zwycięstwa bohater 
skiej Armii Radzieckiej nad faszya- 
mem hitlerowskim. 


W- Polsce uroczystości związane z 
obchodem Międzynarodowego Dnia 
Wyzwolenia Obozów Koncentracyj= 
nych rozpoczną się w dniu 7 i 8 bm. 
w Warszawie, Oświęcimiu i Lubli- 
nie. W uroczystościach tych wezmą 
udział liczne delegacje zagraniczne. 


Obchody Międzynarodowego Dnia 
Wyzwolenia Obozów Koncentracyj- 
nych — Dnia Międzynarodowej So- 
lidarności Bojowników o Wolność i 
Demokrację, zainaugurowane zosta 
ną dnia 7 bm, o godz. 18 na Placu 
Zwycięstwa w Warszawie, 


Anglo « Irańskie Towarzystwo Naftowe jest 
największym i najstarszym spośród monopoli 
naftowych na Bliskim i Środkowym Wschodzie, 
Zostało ono utworzone przed pół wiekiem przy 
udziale Winstona Churchilla. Koncesja ta obej- 
muje najbogatsze tereny naitowe Iranu i przynosi 
codziennie około 70 tysięcy ton nafty, rę- 
kach rządu angielskiego znajduje się 52,5 proc, ak- 
cji, z pozostałych akcji połowa należy do angielskiej 
firmy Burmah Oil Comp. zaś druga połowa po- 
dzielona została między poszczególnych właści- 
cieli. W okresie od r. 1905 do 1932 Towarzystwo 
zagarnęło 171 milionów funtów czystego zysku — 
podczas gdy rząd irański otrzymał z tej stimy 
e „podatek* w wysokości 11 milionów fun- 
ów, 

W roku 1933 lran próbował zrewidować tę 
haniebną umowę  koncesyjną, Rozpoczęto per- 
traktacje. Rząd brytyjski dla poparcia swego sta-* 
nowiska skierował do Zatoki Perskiej flotę wo- 
jenną, Podpisano nową haniebną umowę, która 
daje Towągzystwu 486 milionów dolarów rocznie, 
podczas gdy rząd irański otrzymuje z tego nie- 
spełna 20 milionów dolarów. 

Anglo-Irańskie Towarzystwo Naftowe — to 
ostoja panowania imperialistów, w Iranie, Rezul- 
tatem tego panowania jest gospodarcze i kultu- 
ralne zacofanie kraju, Nic więc dziwnego, że 
cały naród irański domaga się szybkiej i bez- 
względnej likwidacji tego „Towarzystwa”. 


£ 
* * 


` 

W końcu roku 1947 rząd irański, słusznie kwe- 
stionując  bezprawny charakter umowy z 1933 
roku — zażądał od strony angielskiej ponownej 
rewizji układu, W odpowiedzi Anglicy wysłali 
do Teheranu „specjalistę” od podobnych spraw 
— osławionego Anthony Edena, Skutkiem tej 
wizyty była ponowna zmiana rządu irańskiego. 
Dla zamaskowania istotnego stanu rzeczy zawarto 
t. zw, „dodatkowe porozumienie”, które nie zmie- 
niło warunków wyzysku. 

Ratyfikacja tego „dodatkowego porozumienia” 
— jak pisał dziennik „Mosawwar” — nie odbyła 
się ze względu na ingerencję zagranicy czyli 
Amerykanów. 

Teraz' stało sie iż oczywiste, że pojawił się 


Walka imperialistów o naftę irańską 


Fleet — Street (ul. Floty) w Londynie, stało się wylęgarnią niesli- 
czonych fałszów 4 oszczerstw, rzucanych na polecenie rządu USA 
— na Związek Radziecki 1 kraje demokracji ludowej. 

fleet—Street — ulicą 


Robotnicy brytyjscy nażywają 
Fałszu (False—Street), 


dzisiaj 


Fałsz — Street 


trzeci partner w walce o naftę irańską — a mia- 
nowicie monopoliści z Wall-Street, - í 
Do obecnej chwili na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie istnieje pewna równowaga sił między 
Anglią i St Zjednoczonymi, Jednakże imperia- 
liści amerykańscy, którzy wkroczyli na drogę 
walki o panowanie nad światem — spoglądają pò- 
żądliwym okiem ma bogactwa naftowe swego 
słabszego partnera czyli W, Brytanii, Pierwszy 


atak monopoli amerykańskich na pozycje angie 


skie w Iranie nastąpił bezpośrednio po zakończe” 
niu wojny, kiedy to firmy amerykańskie uzy- 
skały koncesje na zakup części ropy naftowej 
wydobywanej w Iranie. i 

Gdy w czerwcu 1950 r, władzę w Iranie objął 
szef sztabu generalnego, gen. Razmara, sytuacja 
uległa zmianie, Nowy premier anulował kontrakt 
z Amerykanami i zaproponował t. zw. „doradcom 
amerykańskim” natychmiastowe opuszczenie lra- 
nu, Razmara postanowił również odwołać z USA 
grupę oficerów irańskich, będących tam na „prze- 
szkoleniu”, Zakazał również transmitowania au- 
dycji „Głosu Ameryki” ze stacji radiowej w ira- 
nie. rozmowie z korespondentem agencji 
„France Presse" w lutym 1051 r, Razmara powie- 
dział co następuje: : 

— Dświadczyłem ambasadorowi USA w Ira* 
nie, panu Grady, iż odtąd Iran nie będzie się 
sj ubiegał o uzyskanie pomocy amerykań- 
skiej. I 

W tej sytuacji Amerykanie postanowili wy- 
zyskać wrogi stosunek ludności Iranu do Angli- 
ków, próbując przeforsować w medźlisie nacjo- 
nalizację pól naftowych. Ale Razmara popiera- 
jąc „dodatkowe porozumienie" z Anglikami, wy- 


powiedział się zdecydowanie przeciw nacjonali- - 


zacji tego przemysłu. Gdy stało się jasne, że 
Razmara nie sprzyja panoszeniu się imperialistów 
amerykańskich w Iranie — w tehkerańskim më- 
czecie rozległy się strzały, które położyły kres 
życiu premiera irańskiego, Wszystkie  ókoólicz- 
ności, jakie towarzyszyły temu terrórystycznemu 
aktowi — świadczą, że ręką mórdercy kierowała 
amerykańska agentura w Iranie. Gangsterskie 
metody, jak wiadomo, stały sie systemem Depar- 
tamentu Stani. 


innych miastach irańskich, 


ce: 
demilitaryzacji Niemiec; 

kroków mających na celu reduk- 
cję zbrojeń i sił zbrojnych ZSRR, 
Zjednoczonego Królestwa, Stanów 
Zjednoczonych i Frahcji, istniejące 
gð poziomu zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz ustanowienia odpowiedniej kon 
troli międzynarodowej: 

wykonania istniejących  zobowią 
zań traktatowych i pórozumień o- 
raz usunięcia groźby wojny i obawy 
przed agresją“. 

Chcielibyśmy — powiedział Gro= 
myko — wyrazić nadzićję, że przed 
stawiciele trzech mocąrstw zgodzą 
się na tekst, zredagowany na pod- 
stawie zarówno niektórych najważ- 
niejszych propożycji radzieckich, jak 
i najważniejszych propozycji przed- 
stawicieli trzech mocarstw, 

Powołując się na swe poprzednie 
oświadczenia Gromyko podkreślił 
następnie, że delegacja radziecka u 
waża za rżecz konieczną umiieszcze 
nie na porządku dziennym również 
sprawy paktu atlantyckiego oraz a= 
merykańskich baz wojennych w An 


nych krajach Europy i Bliskiego 
Wschodu, jak również sprawy Tries 


Przedstawiciele trzech mocarstw 
oświadczyli, że zastrzegają sobie 
prawo późniejszego wypowiedzenia 
się co do mefilum nowej propozy= 
cji radzieckiej. Jessup i Davies pó- 
czynili szereg uwag wstępnych. 

Odpowiadając im Gromyko pode 
kreślił, że nie udało się jeszcze znas 
leżć wspólnego języka w kwestii czy 
należy mówić o redukcji sił zbroja 


nych czterech mocarstw, czy też o 
redukcji sił zbrojnych w ogóle w 
skali międzynarodowej. Delegacja 


radziecka przywiązuje wielka wage 
do tego zagadnienia, _ Ministrowie 
spraw zagranicznych czterech mö- 
carstw mogą rozstrzygnąć sprawę 
redukcji swoich sił zbrojnych, nie 
mogą jednak rozstrzygać sprawy re 
dukcji sił zbrojnych innych krajów. 
Przedstawiciel ZSRR przypomniał 
z kolei doniosłość zagadnienia pak- 
tu atlantyckiego i amerykańskich 
baz wojennych, zagadnienia związa 
nego bezpośrednio z przyczynami 
napięcia międzynarodowego w Eu- . 
rópie i nie tylko w Europie. 
Czemuż to — zapytał mówca — 
można pisać w tej sprawie noty. cze 
mu w sprawie tej mogą składać '0- 
świadczenia oficjalni przedstawicie 
le rządów, a dlaczego nfe można ó= 
mawiać jej na sesji Rady Mini= 
strów Spraw Zagranicznych? Fakt, 
że przedstawiciele trzech mocarstw 
ograniczają się do fragmentarycz= 
nych uwag na temat tej propozycji 
radzieckiej nie pomniejsza ani tro- 
chę jej znaczeria. Wreszcie Grómy 
ko podkreślił konieczność potrakto 
wania sprawy Triestu jako odrebne 


gli, Norwegii, Islandii oraz w in- go punktu porządku dziennego. 


Obrady plenarne . 


Związku Zawodowego Włókniarzy 


w dniu wtzorajszym odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu Głów= 
nego Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemyśłu  Włókienniczego. 


(„Literaturnaja Gazeta") w obradach wzięli udział: wiceprze 


* 

Monopole amerykańskie, dążąc do ubicia ko- 
rzystnego dla siebie targu z konkurentami bry- 
tyjskimi kosztem interesów narodowych Iranu, 
liczyły na to, że uda im się rozstrzygnąć tę spra- 
wę bez udziału narodu irańskiego, ża jego ple- 
cami. Ale okrutnie się przeliczyły! 

Hasło nacjonalizacji . posiadłości znienawidzo* 
nego przez naród Anglo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego zespoliło wszystkie patriotyczne ele- 
menty. W ostatnich miesiącach w Teheranie i w 
odbywały się ma- 
sowe wiece i zebrania, których uczestnicy prote- 
stowali przeciw grabieniu przez  imperialistów 
bogactw naftowych kraju, żądali anulowania 
lichwiarskiej umowy z 1933 roku, likwidacji 
Anflo-Irańskiego Towarzystwa Naftowego i na- 
cjonalizacji przemysłu naftowego. . Ruch przeciw 
panoszeniu się imperialistów ogarnął rzeczywi- 
ście cały naród, Dla kierówania tym ruchem 
utworzono w lutym Narodowe Stowarzyszenie 
Walki przeciw Anglo-Irańskiemu Towarzystwu 
Naftowemu. 


Uchwała medźlisu w sprawie Anglo-lrańskie- 
go Towarzystwa Naftowego, mimo wszelkich za- 
strzeżeń, jakie może ona budzić, przyjęta zo- 
stała radośnie przez naród irański. Rankiem 
16 marca na placu obok gmachu medżlisu odbył 
się masowy wiec, zorganizowany przez Stowa- 
rzyszenie Walki przeciw AITN,. Uczestnicy wiecu 
wypowiadali się nie tylko przeciw AITN, lecz 


przeciw wszelkim  machinacjom _ imperialistów 
w Iranie. ` 
Rozwój ruchu wyzwoleńczego i demokraty- 


cznego oraz walka narodu irańskiego o pokój 
mogą  pomieszać karty imperialistom w ich 


wielkiej grze o naftę, Imperialiści amerykańscy | 


t angielscy są zaniepokojeni — przecież przygo- 
towując agresywną wojnę, zajmują się w chwili 
obecńej gromadzeniem zapasów nafty, 

obliczu tych knowań imperialistów postę- 
pówa prasa Iranu wzywa naród do_ czujności 
i zmóbilizowania wszystkich sił dla wzmożenia 
walki z imperializmem. f 


(Na podstawie tyg. „Nowe Czasy“) 


wodniczący CRZZ tow. Burski, człón 
kowie Zarządu Głównego, przewód ' 
niczący oddziałów związku oraż brze 
wodniczący rad zakładowych żókłae« 
dów wydzielonych. 


Obszerny referat ma temat u- 
chwał VI Plenum KC PZPR wygłó- 
sił przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Związku Włókniarzy tow, Krzy 
wański, m 

W pierwszej części swego refórae 
tu naświetlił on sytuację politycz= 
ną, następnie szeroko omówił zada 
nia stojące obecnie przed Zwiąż- 
kiem Włókniarzy w świetle uchwał 
VI Plenum Partii i VII Plénum 
CRZZ. 


Po referacie nastąpiła ożywióna 
dyskusja. Podsumowania dyskuśji 
dokonał wiceprzewódniczący CRZZ 
tow. Burski, 


— Walcząc o przedterminowe wy 
konanie planów produkcyjnych == 
powiedział między innymi tow. Bur 
ski, — o obniżkę kosztów własnych, 
o oszczędność surowca, likwidację 
przerostów zatrudnienia, oraz wpro 
wadzając nowe normy produkcyjne, 
zdołamy podnieść warunki material 
ne, socjalne i kulturalno = 0» 
światowe klasy robotniczej raz 
walczymy o trwały pokój, 


Ze sportu 


POLSKA - SZWECJA 20:0 


Wobec 18 tys. widzów odbyło się 
w Hali Ludowej we Wrocławiu mię 
dzynarodowe spotkanie bokserskie 
między reprezentacjami związków za 
wodawych Szwecji i Polski. 

Mecz zakończył się wysokim zwy 
cięstwem drużyny polskiej 20:0. W 
przeciętnym zespole szwedzkim wy- 
różnili się Burgstroem, Claesen i Vik- 
lander. W drużynie polskiej dobrą 
formę zademonśstrowałj Kasperczak, 
Debisz, Kolczyński i debiutant Stefa* 
niak. 


| 0: E milara a WYS O dn wiedza, 


ŻYCIE 


nz EE 


Do czego może doprowadzić oder 
wanie się organizacji partyjnej od 
warsztatów produkcyjnych, od sal 
produkcyjnych, jakie są skutki o- 
pórtunizmu organizacji partyjnej w 
tych zagadnieniach, jaskrawo widać 
na przykładzie ZPB im. Marchlew= 
skiego. 

Wprawdzie na zebrałiach zarów* 
no organizacji podstawowej, jak i 
oddziałowych organizacji  partyj- 
nych, podobnie zresztą, jak na po* 
siedzeniach egzekutyw mówiono o 


PARTII 


, Zmienił się styl naszej pracy| 


„odwalali” robotę ot tak, aby dzień 
zeszedł. 

Powoli, na skutek coraz silniejsze- 
go oddziaływania na tok produkcji 
przez nasze organizacje oddziało- 
we, grupy partyjne, wielu mężów 
zaułania i agitatorów, chociaż mą- 
my w. tym zakresie jeszcze zanie 
dbania, krzywa produkcji poszcze» 
gólnych działów poczęła się rap- 
townie piąć w górę, W marcu jedy- 
nie tkalnia sprawiała nam poważ- 
niejszy kłopot (wykonała plan w 


produkcji, analizowano sprawy pro486 proc.), w pracy innych oddzia- 


dukcyjne, ale cała rzecz w tym, że 
podchołzono do nich w sposób o- 
pottunistyczny, bez wnikania w ją- 
dro problemów, ot tak, by sobie po 
gadać, pobiadolić, a potem zabrać 
się dó domu. 

Wielu naszych towarzyszy. wi» 
działo zło, odczuwało głęboko bra» 
ki i niedomagańia w pracy wszyst- 
kich nieomal naszych . oddziałów 
produkcyjnych, zdawało sobie spra 
wę ż tego, że organizacja partyjna 
nie czuje się w pełni odpowiedzial- 
na za produkcję, Cóż jednak z te- 
go? Jaką korzyść przyniosły załodze 
ich słuszne, nabrzmiałe troską o 
produkcję słowa, kiedy nikt nie my 
ślał o realizacji, o wprowadzeniu w 
żyćie uzasadnionych postulatów ro 
botńików. | 

Bo czyż nie było zgniłym, obcym 
nam oportunizmem to. że nie wni- 
kaliśmy dostatecznie w pracę kie- 
rownietwa przędzalni, na skutek 
czego jakość produkcji przedzalni 
wynosiła w niektórych okresach 76 
procent primy, Albo to, że majster 
Kwiątkowski wywoływał swym try 
bem życia, swym stosunkiem do 
pracy, jawne sarkania i narzekania 
podległych mu, pracujących z odda 
niem robotników, a organizacja par 
tyjna wiedziała 6 tym i nie uważa- 
ła za stosowne wyciągnąć z tych 
faktów wniosków organizacyjnych. 

Bezład, brak operatywności i od= 
powiednieśo autorytetu organizacji 
partyjnej doprowadziły do tego, że 
w styczniu br. ani feden oddział 
produkcyjny ZPB im. Marchlew- 
skiego nie wykonał planu, a tkalnia 
np. wykonała go zaledwie w 80 pro- 
centach. 

Był to sygnał, który zaalarmował 
wszystkich, pobudził do zmiany sty- 
lu pracy naszej organizacji partyj* 
nej od góry do dołu, Od bezpłod=. 
nego gadania przeszliśmy do kon= 
kretnych czynów, zwłaszcza bliżej 
zainteresowaliśmy się pracą perso- 
nelu technicznego — głównie maj- 
strów, Doświadczenie bowiem uczy, 
że w niemałym stopniu od pracy 
majstra zależy to, cży oddział plan 
"wykonuje lub nie. Nie colnęliśmy 
się przed przeniesieniem do innych 
prac 14 majstrów, 


którzy jedynie! 


łów zaznaczył się 
przełom. 

Że przełom ten wciąż się pogłę” 
bia, świadczy entuzjazm, z jakim 
nasza załoga podejmowała Czyn 
Pierwszomajowy, Trzeba było wi- 
dzieć, z jakim zapałem i radością 
przychodzili z kartkami, na których 
często  niewprawnie wypisywali 
swè zobowiązania nasi tkacze, na- 
sze prządki, z jakim błyskiem w o- 
czach odczytywali swe zobowiąza- 
nia, żeby zrozumieć, jak dobrą, pro 
letariacką, oddaną nam załogę — 
posiadamy. Naszą rzeczą będzie za- 
ie i stworzyć tym setkom ro- 
otnic i robotników, którzy z: ta- 
kim zapałem zobowiązali się jesz- 
cze lepiej i wydajniej pracować, ta- 
kie warunki pracy, by mogli swe 
zobowiazania wykonać. 

Zawrzała zdwojona praca w na- 
szych organizacjach oddziałowych i 
radach zakładowych.  Egzekutywy 
otrzymają co 5 dni dokładny wykaz 
stanu wykonania zobowiązań, Orga 
nizatorzy grup partyjnych (chociaż 
jeszcze nie wszyscy) wpisują do 
swych zeszytów dzienne wykonanie 
baz wszystkich, biorących udział w 
Czynie Pierwszomajowym. ' Mężo- 
wie zańtfania śledzą czujnie stan wy 
konania dziennych planów produk- 
cyjnych, Na bazie Czynu Pierwszo- 
majowego  uakływmiamy zarówno 
nasz aparat partyjny, jak i związ- 
kowy, wciąsamy do pracy społecz- 
nej tych wszystkich, którzy pracu- 
ją ofiarnie, a których nie dostrze- 
galiśmy dotąd. 

Podczas upartej walki o realiza- 
cję zobowiązań będzie równocze= 
śnie rosła odpowiedzialność na- 
szych organizacji oddziałowych za 
produkcję. Wykonanie planu to 
nie tylko sprawa dyrekcji — to 
centralne zagadnienie pracy partyj-- 
nej w każdym zakładzie pracy. 
Czynie 1-Majowym wińien się wy- 
kuć'fnki styl pracy partyjnej, który 
zabezpieczy nas na przyszłość 
przed załamywaniem się planów 


produkcyjnych, 
7 JAN TOMA 
sekretarz podatawowej 
organizacji partyjnej 


żdecydowaąny 


B im. Marchlewskiego ~ 


Antynarodowa polityka burżuazji 
polskiej sprawiła, że w okresie mię- 
dzywojennym kraj nasz był stale 
przedmiotćm przetargów imperiali- 
stycznych i rynkiem eksploatowa = 


„nym przez grupy kapitalistyczne. Ro 


dzimi wyzyskiwacze  kapitalistyczni, 
zjednoczeni w osławionym Lewia- 
tanie, usłużnie spełniali życzenia i 
rożkazy swych mocodawców z mię 
dzynarodowej finansjery, wśród któ 
rej dominował kapitał amerykański. 


W 139 rocznicę urodzin 
Aleksandra Hercena 


Jak podaje St. Backer, doradca 
polityczny Wilsona, w publikacji pt. 
Woodrow Wilson — Pamiętniki i do- 
kumenty (1922 r.) — „Polska i jej 
armia pod komendą francuskiego 
sztabu generalnego stała się ..militar 
nym satelitą Francji“. W tajnych ak 
tach protokółów Rady Czterech (Wil 
son, Lloyd George, Clemenceau, Or- 
lando) z okresu Traktatu Wersalskie 
go znajduje się następująca wypo- 
wiedź Clemeńceau z 2 czerwca 1919 
toku: © 


„Sławiąc Hercena uczy się proletariat na jego przykła- 
dzie, jak wielkie znaczenie posiada teoria rewolucy jna;—uczy 
się rozumieć, że bezgraniczne oddanie rewolucji i zwrócenie 
się do ludu z propagandą rewolucyjną nie przepadnie wów- 


czas nawet, gdy 
żniwa 


ai 


eałe dziesięciolecia 


oddzielają posiew od 


REM i 


'W. L- LENIN 


utrwalić w akcji Pierwszomajowej 


Swoje coroczne święto — Między- 
naródówy Dzień Kobiet, pracujące ko 
biety Łodzi obchodziły pod hastem 
walki o pokój i Plan 6-letni. Jak co 
roku tak i tym razem święto swoje 
uczciły podejmowaniem i realizacją 
zobowiązań produkcyjnych. Włókniar 
ki łódzkie rozumieją, że ith konkret 
ny wkład do walki o pokój — to ter 
minowe wykonanie zadań produkcyj- 
nych, to ponadplanowa produkcja. W 
tym roku Święto Kobiet zbiegło Się 
z pierwszym w historii ruchu kobie: 
cego w Polsce — Kongresem Ligi 
Kobiet, Wyrazem właściwego uczcze- 
nia tych dwóch dat jest pełna reali- 
zacja zobowiązań podjętych przez 
kobiety naszego miasta, które przy* 
sporzyły gospodarce narodowej nowe 


miliony metrów tkanin, kilogramów 
przędzy, nowe wartości dodatkowe 


ma sumę 6.164.935,30 zł. 


Wachlarz zobowiązań w Czynie 8 
Marca był bardzo szeroki. Obejmo- 
wał on podniesienie wydajności i ja- 
kości produkcji, oszczędność surow- 
ca, zmniejszenie procentu odpad- 
ków, różwój współzawodnictwa, wie= 
lewarsztatowóść itp. 

Robotnice z ZPO im. Więckow- 
skiego wspólnie z całą załogą po 
stanowiły wykonać plan kwartal- 
ny o-dwa dni wcześniej, zaoszczę 

. dzając w ten sposób 27588 zł. 

` Kobiety z ŁZPO, rozszerzając jesz 
cze bardziej ruch  Korabielniko* 
wej, zaoszczędziły wiele setek ty- 
sięcy metrów nici; podniosły wy- 
dajność i jakość produkcji na © 
gólną sumę 183.345,24 zł. Załoga 
ZPW im. Reymonta idąc za przy 
kładem pracujących tam kobiet, 
wygospodarowała 10.963.65 zi. 


Czyn 8 Marca wydatnie przyczy* 
nił się do podniesienia kwalifika- 
cji zawodowych wielu kobiet, po- 
nieważ jedną z form zobowiązań 
podejmowanych przez przodyjące 
robotnice było douczanie zawodó+* 
we w ramach pomocy koleżeń:* 
skiej. Dzięki temu znacznie pod- 
-miosła sie wydajność pracy i ja“ 
kość produkowanych tkanin. Oto 
mp. przedki ZPB im. I Dywizji 
* Kościuszkówskiej podniosły wyko 


nanie baz od 2 do 11 proc, skła- 
daczki pracujące w wykończalni 
ZPB im. Stalina o 13 proc, a tka= 
czki z Zakładów im. Dzierżyń- 
skiego od 3 do 8 proc. Godnie zre 
alizowały również swe  zobowią- 
zania skubaczki z Zakładów im. 
Marchlewskiego, oczyszczając do 
datkowo poza godzinami pracy 
15 tys. metrów tkanin. 
Aktywistki LK doceniając znacze” 
nie współzawodnictwa, wiele czasu 
poświęciły propagowaniu tego ruchu 
we wszystkich prawie zakładach pra 
cy. W jednej tylko Tkalni Nowej 
ZPB im. Stalina zorganizowano -180 
nowych zespołów współzawodnietwa. 


Podczas akcji przygotowawczej do 
uroczystego uczczenia Święta Kobiet 
i I Ogólnopolskiego Kongresu LK 
w szeregu zakładów pracy, instytu= 
cji, a nawet i kół terenowych wyłonił 
się i wyrósł nowy, świadomy uktyw 
kobiecy. Powiększyły się szeregi 
łódzkiej organizacji Ligi Kobiet © 
6.781 nowych członkiń, kobiet, które 
z oddaniem pracują dla sprawy pos 
koju. j 


Wszystkie wymienione fakty wy- 
mownie świadczą o tym, jak bardzo 
wzrosła świadomość społeczna kos 
biet, jak bardzo zadania walki o po* 
kój i realizację założeń Planu 6-let= 
niego drogie są sercu każdej uczci- 
wej kobiety. Już w pierwszych dniach 
marca do pełnienia honorowych Wart 
Pokoju stanęło 63.676 kobiet, które 
w okresie pełnienia wart pracowały 
wydajniej i lepiej. Dowodem wzra- 
stającej świadomości kobiet były rów 
nież akademie i zebrania zakładowe, 
organizowane celem uczczenia Mię: 
dzynarodowego Dnia Kobiet. Na każ 
dym prawie zebraniu, na każdej a- 
kademii kobiety zabierające głos w 
dyskusji zapewniały, że praca nad 
przektoczeniem baz akordowych, pod 
wyższeńie jakości produkcji — to ich 
największa i najpoważniejsza troska. 
Przyrzekały,y że wprowadzone w 
akcji Czynu nowa formy pracy, nowe 
brygady produkcyjne, zespoły współ 
zawodnictwa oraz ruch wielowarszta 
towy otaczać będą specjalną opieką, 
aby coraz lepiej. wiecej i taniej vro 


dukować, a podnosząc kwalifikacje 
zawodowe — dążyć do obniżenia ko- 
sztów własnych produkcji. 


Za swą rzetelną i uczciwą pracę, 
za właściwy stosunek do sprawy po- 
koju i wielkiego planu gospodarcze” 
go Polski, przodujące kobiety Łodzi 
otrzymały piękną nagrodę, Prezydent 
Rzeczypospolitej, tow. Bierut, odzna- 
czył srebrnymi i brążowymi Krzyża- 
mi Zasługi 49 najlepszych, najbar- 
dziej aktywnych i wyróżniających 
się w pracy zawodowej i społecznej 
kobiet, 545 dyplomów uznania przy- 
znał również Zarząd Główny LK dla 
wybitnych aktywistek naszego mia- 
sta, Zakłady pracy także nie zapom- 
niały o swych wyróżniających się 
kobietach, wręczając ponad 1200 dy- 
plomów uznania, premii pieniężnych 
oraz książeczek PKO. Jak co roku 
tak i obecnie, w Dniu Kobiet awanso 
wano, przesunięto na wyższe stano- 
wiska wiele aktywistek i przodownie 


pracy. W ZPO np. awansowano ko- 


bietę z referenta na kierownika per- 
sohalnego, inńą na kierownika pro- 
dukcji. Podobnie było i w innych za- 
kładach, gdzie awansowano robotnice 
na kierowników działów  produkcyj- 
nych, majstrów i podmajstrzych. W 
MZK drogą awansu społecznego prze 
sunięto 8 kobiety z funkcji motor- 
niczych na kontrolerów i jedna z po 
mocy biurowej na stanowisko kierow 
nika działu socjalnego. Fakty te 
świadczą o tym, jak z dniem każdym 


rosną kobiety naszego miasta, jak z 


coraz to większym zaufaniem powie 
rżane są im prace na odpowiedzial- 
nych, kierowniczych stanowiskach. 


Osiągnięcia kobiet łódzkich w Czy: 
nie 8 Marca zasługują na głębokie 
uznanie. Są one konkretnym wkła* 
dem w przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego, sg wyrazem solidar 
ności ze światowym ruchem obroń- 
ców pokoju. Pracujące kobiety Łodzi! 
w dalszym ciągu opierać się będą 
na zdobytych dotychczas doświadcze 
niach. Zadaniem organizacji LK we 


wszystkich zakładach pracy jest 
utrwalić te zdobycze, pogłębić je. 
zmobilizować kobiety wokół hase? 


frontu narodowego. Obecnie kobiety 
naszego miasta podejmują masowo 


Czyn 1-Majowy. Zobowiązunia 1-Ma- 
jowe pogłębią osiągnięcia zdobyte w 
akcji na cześć Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Czyn podjęty z okazji 
i Maja będzie jeszcze jednym dowo- 
dem coraz bardziej wzrastającej 
świadomości naszych kobiet, które 
stają się prawdziwymi bojowniczka: 
mi w walce o pokój i o produkcję. 


8. GWIZDAŁOWA 


„Gdy 
Polski, trzeba zapamiętać, że uczy- 
niono to nie tylko dlatego, aby na- 
prawić jedną ż największych krzywd 
historii. Pragniemy stworzyć ba 
riere pomiędzy Niemcami a Rosją”. 

Co miała oznaczać ta „bariera“, 
wyjaśnia w komentarzu do tych 
słów St. Backer. „Polacy mieli być 
użyci do powstrzymania bolszewiz- 
mu.“ 


mówiliśmy o ustanowieniu 


Toteż pierwsza póżyczka amery- 
kańska, tzw. emisyjna pożyczka do- 
larowa, udzielona Polsce w r. 1920 
w wysokości 18 milionów dolarów, 
puszczona na rynek przez grupę Ro 
ckefellera, miała charakter wybitnie 
wojenny. W przeważającej części zo 
stała ona użyta na agresywną woj 
nę przeciw Krajowi Rad. To samo 
dotyczy amerykańskiej pożyczki 
„teliefowej* (tzw, hooverowskiej), z 
której znaczna część poszła na zakup 
amerykańskiego demobilu. 


Długi tego okresu zaciążyły po= 
ważnie na dalszym rozwoju polskiej 
ekonomiki. Towarzysz Bierut w ten 
sposób mówi o pożyczce reliefowej 
w swym referacie na VI Plenum- 
KC PZPR: s 


Ciekawe wnioski nasuwają się 
np. z analizy tzw. „pomocy hoove- 
rowskiej*, dla Polski po pierwszej 
wojnie światowej. Jak się okazu. 
je w świetle publikacji Ligi Na. 
rodów, tylko nikła część tzw. „Re. 
liefu* była darmowa, przytłaczają 
cą zaś część stanowiły wysoko 
oprocentowane kredyty  towaro - 
we, głównie na żywność, W żad. 
nym razie kredyty te nie obejmo. 
wały ani maszyn, ani surowców. 
Mimo że towary były lichej ja- 
kości, przeważnie z pozostałych za 
pasów wojennych, policzono ceny 
dwa i pół razy wyższe od cen nor 
malnych*. 


W roku 1925 Ameryka przyznała 
Polsce drugą pożyczkę w wysokości 
35 milionów dolarów. Pożyczka ta 
została udzielona przez „Dillon, Re 
ad et Comp." na warunkach mało 
odbiegających od praktyk wyzysku 
kolonialnego. Podczas gdy stopa pro 
centowa na giełdzie nowojorskiej wa 
hata się w-tym czasie od 8 do 4 pra 
cent rocznie, obciążenia pożyczki 
dillonowskiej dochodziły do 15 proc. 
W tym samym okresie firma „Dil. 
lon, Read et Company” udzielała du 
żych pożyczek długoterminowym nie 
mieckim monopolistom na 3 proc. 
Na zabezpieczenie tej stosunkowo 
małej pożyczki, ówczesny rząd pol- 
ski oddał wszystkie dochody brut- 
to z polskich kolei państwowych i 
wpływy z akcyzy cukrowej. Należy 
podkreślić, że dochody skarbu pań 
stwa z tych źródeł przekraczały 
wówczas miliard złotych. Tą rażąca 
dysproporcja, między wysokóścią po 
życzki, a zabezpieczeńiem wierzytel 
ności amerykańskich, ma również 
szczególną wymowę. 

Trzecia pożyczka amerykańska, 
tzw. stabilizacyjna z r. 1927 (62 mi- 
liony dolarów), zaciągnięta przez 
rząd sanacyjny, oddała bez skrupu 


ię „A Gi St3 
Jak imperializm amerykański 
„pomagał” Polsce burżuazyjnej 


iów Bank Polski pod kuratele Wall 
Street. Wydelegowany wówcząs do 
Polski Mr. Dewey. jako „doradca“ 
finansowy rządu Piłsudskiego, miał 
decydujący głós w sprawach polskiej 
polityki finansowej, a zwłaszcza kre 
dytowej. Intencją Dewey'a było na- 
danie Polsce charakteru koólonialne= 
go. Na marginesie tej transakcji, 
prof. Grabski pisał: „utraciliśmy już 
niezależność naszej polityki kredyto 
wej..* 


Jednym 2 pośredników i opinio- 


'| dawców tej pożyczki stabilizacyjnej 


był osławiony Averell Harriman, 
persona grata rządu sanacyjnego, 
król kolejowy Słanów  Zjednoczo - 
nych, obecny doradca polityczny Tru 
mana. W roku 1926 Harriman zde. 
cydował się za radą swych niemiec 
kich wspólników wejść na polski 
rynek. Jako reprezentant -własnej 
firmy „Anaconda”. wspólnie z przed * 
stawicielem niemieckiego koncernu 
„Giesche“, założył on spółkę „Sile- 
sian American Corporation", uzysku 
jąc w niej przewagę kapitału ame- 
rykańskiego. W rezultacie dalszych 
machinacji, Harriman zdobył mono 
polistyczną pozycję w polskim prze- 
myśle cynkowym i uzyskał wyjątko. 
we ulgi podatkowe i celne. 


Po kilku latach, wespół ze zmas 
nym ze swej rabunkowej gospodar. 
ki na Górnym Śląsku hitlerowcem 
Flickiem (niedawno wypuszczonym 
z więzienia przez Amerykanów) u- 
tworzył olbrzymi: koncern4,Wspólne 
ta Interesów Górniczo „ Hutni- 
czych“. Uprzednio opanował 
„Silesia“, „Bismarck“, 
*Królewska* Katowickiej 
Akce. i in. 


W ten sposób monopoliści amery 
kańscy kontrolowali całość. produk» 
cji cynku, połowę produkcji żelaza 


Spółki 


125 proc. węgla, wywierając tym 
samym przemożny wpływ na całe 
życie gospodarcze Polski. Większość 


akcji, tego dużego koncernu, zatrud 
niającego 45 tys. pracowników, znaj 
dowała się w harrimanowsko — fli 
ckowskim „Consolidated 
Steel Corp". Firma ta nie tylko eks= 
ploatowała kraj drogą wyciskania wy 
sokich dywidend, lecz czerpała też 
duże zyski z lichwiarskich procen- 
tów, opłat patentowych,  licencyj- 
nych, za gwarancje kredytowe itp. 


Ten haniebny stan zależności go- 
spodarczej Polski i wyzysku mas pra 
cujących przez amerykańskich i nie 
mieckich monopolistów entuzjazmo. 
wał sanacyjnego prezesa BGK, Gó- 
reckiego, który mówił» „Dopiero 0- 
becnie możemy dać kapitalistom zam 
granicznym niezbędną gwarancję ła 
du i porządku wewnętrznego, jakie ' 
go oczekiwali od nas od dawna...“ 
(„Pięć lat na froncie gospodarczym 
r. 1931). 


Ta „gwarancja” rządów faszystow 
skich w Polsce dla rabusiów Wall 
Street, rozzuchwaliła  imperialistów 
do tego stopnia, że na przykład am- 
basador amerykański, Stetson, ine 
terweniował u „mocarstwowego” pre 
miera Świtalskiego w sprawie straj 
ku w hucie „Matylda“, należącej do 
spółki harrimanowskiej. Stetson do= 
magał się mianowicie, aby rząd nam 
tychmiast złamał opór górników, 


Tak wyglądała mocarstwowość sa 
nacji i suwerenność Polski przed. 


wrześniowej. 
L. KOCHANSKI 


s 


Kożdy tkacz może i powinien wykonać swg bazę 


XIV. Tkaczka powinna być samodzielna 


Tkaczką jestem od paru lat. Wiem też dobrze, że 
każda chwila postoju decyduje ò wykonaniu planu 
Dlatego szczególną uwagę 


produkcyjnego. 


zwracam- 


nie stara się tego zrobić, a catrzymuje zaraz krosho i 
szuka pomocy u majstra. 
Ja na pizykład jeśli utworzy się niedobicie naje 


Silesian * 


na to, aby w czagle 8 godz. pracy nie odchodzić nie- 
potrzebnie od krosien, 


Aby uniknąć nawet najkrótszych postojów 
usprawniam sobie we wszelki możliwy sposób pracę. 


Ot weźmy przykład: jeżeli nitka poplącze się w ni- 
cielnicy, to zachodzę z drugiej strony krosna i roz- 
plątuję ją, wiążę i dopiero wtedy zastawiam krosno 
i wciągam nici, Inne tkaczki robią to inaczej. Zatrzy- 
mują krosno, rozplątują nić, wiążą ją i wciągają, tra- 
cąc w ten spósób wiele cennego Czasu. 


Sama również zakładam bicze czy oczka do ni- 
cielnie. Słowem staram się, aby jako tkaczka być 5a- 
modżielną, Częste są bowiem wypadki, że tkaczka, 
która może sama usunąć jakieś małe niedociągnięcia, 


XV. Jak kończyć 


Duży wpływ na wykonanie bazy produkcyjnej 
przez tkacza posiada właściwe zakończenie a następnie 
rozpoczęcie pracy na nowej oshowie. Kiedy młody, 
niedoświadczony jeszcze tkacz nie orientuje się, jak 
rozłożyć sobie pracę przy odrabianiu osnowy, sZCze- 
gólnie gdy ta źle idzie, to z pewnością nie będzie mógł 
on wykonać swej bazy produkcyjnej. a 

Odrobienie osnowy jest niejednokrotnie połączone 
z wychodzeniem nici. Jak radzę sobie w tym wy* 
padku? Š 


tóż nici wychodzące ze środka osnowy użupeł- 
niam niómi z brzegu, a nà wrzynające się brzegi (dla- 
tego, .że są źle usnute) zakładam specjalnie zagięty 
drut i wtedy już odrabiam osnowę bez przeszkód, 
Często się Jednak zdarza, że wychodzi cały brzeg. 
Wtedy biorę szpulę z nawiniętym brzegiem i osobno 


zakładam ją na drucie czy teź na sznurku qbciążając 


ją jednocześnie jaklmś ciężarkiem. 
Szczególnie baczną uwagę tkaczką zwracać musi 
na ciężarki wiszace za ośhowa. W miare ubywania 


pierw oglądam czy widelec nie jest skrzywiony, a Je» 
żeli tak to sama go prostuje, Jeżeli znów nici w osnó- 
wie zbyt często się zrywają, to najpierw uważnie oglą 
dam czółenko i wygładzam je papierem 
aby było równe. 
"kaczka powinna również wiedzieć, jak należy 
likwidować różne drobne braki, Każda z nas musi pa- 
miętać o tym, że od jej samodzielności zależy w poe 
ważnym stopniu wynik produkcyjny. z 
Pracując w taki właśnie sposób, stale osiągam 
ponadplanową produkcję. 1 ostatnio pomimo- dość 
twydnego artykułu wykonuję bazę w przeszło 110 proc. 


FRANCISZKA TOMASZEWSKA 
tkaczka z ZPB im. Kunickiegó. 


I zaczynać osnowę 


osnowy ma wałku, ciężarki należy zsuwać ku tarczy 
wałka osńowowegó, zmniejszając tym samym jegó 0b- 
ciążenie. Kiedy osnowa jest już prawie wyrobiona, 
wystarczą małe ciężarki, a jeśli ich niema w ogóle, to 
trzeba odwinąć łańcuch, którym okręcony jest wałek, 
aby w ten sposób rozluźnić osnowę, 


Na ciężarki zwracam specjalną uwagę dlatego, że 
osńowa zbytnio naprężona powoduje częste zrywanie 
się nici, 

Po ukończeniu osnowy krosno należy gruntownie 
oczyścić i naoliwić. i i 


Po założeniu przez majstra nowej osnowy i uro- 


bieniu kawałka 
brakujące nici, 
uważnie całą tkaning, czy gdzieś 
Musimy bowiem produkować 
jakości, 


towaru, zaraz wciągam wszystkie 
uzupeiniam brzegi oraz oglądam 
nie powstały błędy. 
tylko towar wysokiej 


WŁADYSŁAWA FRYCH 


tkaczka z ZPR im I Dywizii Kościuszkówsłeiej, ' 


szklistym. È. 
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WYN IKI PRACY PO NOWEMU Wożne zadania inteligencji technicznej 


Z doświadczeń radzieckich Zakładów Przem. Wełnianego „Zwycięstwo Pracy” 
M. Frołow 


Niedaleko od Moskwy, na brzegu 
'mniedużej rzeczki, stoją czerwone bu 
dynki przędzalni i tkalni Zakładów 
„Zwycięstwo Pracy". Produkuje się 
fu wełniane tkaniny i*sukna. 

Załoga tej fabryki jako jedna 
z „pierwszych przystąpiła do stosowa 
nia metody kompleksowej oszczęd 
ności surowca i materiałów, zapropo 
nowanej przez brygadiera, Lidię Ko 
rabielnikową z Fabryki Obuwia 
„Komuna Paryska“. W związku z 
tym został opracowany plan walki 
o oszczędność surowca i materia - 
łów. Plan był przedyskutowany i 
zaakceptowany przez całą załogę 
, przedsiębiorstwa. Personel techni- 
czny i słachanowcy rozpoczęli w 
pierwszym rzędzie usuwanie drob- 
nych, jakby się wydawało na pierw 
szy rzut oka, niedociągnięć i uste 
rek technicznych oraz przystąpili do 
małej racjonalizacji produkcji. 


Zdarzało się na przykład, że z po 
waedu różnych usterek technicznych 
pewna część wrzecion nie pracowa 
ła. W tych wypadkach niedoprzęd 
z tych wrzecion trafiał do odpad- 
ków. Dawniej na takie „drobnostki“ 
nie zawsze zwracano uwagę. Ale 
metoda Korabielnikowej wskazała, 
że wrzeciona takie są źródłem mar 
uotrawstwa surowca. -Zlikwidowa - 
nie postojów poszczególnych wrze. 
cion przyniosło pierwszą  oszczęd - 
ność surowca. 

Znaczny efekt ekonomiczny uzy- 
skano dzięki zamianie drewnianych 
wałków na metalowe. Dolne warst 
wy niedoprzędu, jakby przylepiając 
się do drewnianego wałka, nie od- 
wijały się, nici zcywały się i resztki 
niedoprzędu na wałkach szły do od 
padków. Z chwilą zamiany wałków 
drewnianych na wałki metalowe zja 
‘wisko to ustało — gładka powierz- 
chnia metalu spowodowała, że niedo 
przed odwijał się do samego koń 
ca, nie pozostawiając ng walkach 
żadnych resztek. 

Zrvywność nici podczas przędzenia 
zwiększa odpadki. Zasłosowanie od 
powiedniego  natłuszczenia (szpiki) 
dla mieszanki wełny z włóknem cię 
tym, zmniejszyło zrywność, w wy- 
niku czego zmniejszono odpadki, 
powsłające przy zrywaniu nici. W 
walce ze zrywnościa nici znaczna 
pomoc okazała metoda inż, Kowale 
wa. 

Jak wiadomo, Kowalew wystapil 
ze śmiałą inicjatywą. Stachanowcy 
tych samych zawodów stosują nie 
jednakowe chwyty przy wykonywa- 
niu tych samych czynności. A więc, 
jeżeli połączyć najlepsze chwyty 
poszczególnych słachanowców, a na 
stępnie pomóc wszystkim robotni- 
kom chwyty te opanować, to osiąga 
się bardzo znaczny wzrost wydajnoś 
ci pracy. 

Zadanie prządki=—przykręcarki na 
samoprząśnicy polega, na tym, aby 
zdążyć przykręcić zerwaną nić pod- 
czas jednego wyjazdu wózka w mo 
mencie, kiedy wózek zbliżył się do 
wałków. Ten moment jest właśnie 
decydujący. Dopóki wózek znajduje 
się przy wałkach, przykręcarka znaj 
duje na wałku koniec zerwane- 
go niedoprzędu i podczas wsteczne- 
go ruchu  wówka, -przykręca nie- 


doprzęd do niei z wrzeciona. Im 


a 


szybciej, _ przykrecarka likwiduje 
zryw, tym mniej niedoprzędu i nici 
pójdzie do odpadków. Badanie roz 
maitych chwytów przykręcania wy- 
kazało, że najbardziej doskonałe 
chwyty wypracowała  przykręcarka 
Amna Kozejkina, 
wyjazdu wózka potrafi przykręcić 
nie jedną, lecz 2 i 3 nici, niedaleko 
od siebie położone. Czynność tę Ko 
zejkina rozpoczyna 0d odszukania 
końca nici na cewce — w tym celu 
podczas dokręcania nici lewą ręką 
chwyta dolny koniec cewki i zatrzy 
muje wrzeciono, a prawą rękę prze 
suwa od dołu do góry po górnym 
stożku szpuli i w ten sposób odszuku 
je koniec zerwanej nici, następnie 
zaś odrywa splątaną część nici, po- 
zostawiając równy koniec na wierz. 
chołku wrzeciona. 

Dalej, jeżeli zryw niedoprzędu 
powstał po wałkach podających, w 
momencie zbliżenia wózka z wałka- 
mi niedoprzędu, Kozejkina bierze 
prawą ręką nić wychodzącą spod wał 
ka przyciskającego, a lewą ręką od 
rywa niepotrzebny koniec. 

Czasem nić hiedoprzędu zrywa 
się przed wałkami podającymi. W 
tym wypadku Kozejkina lewą ręką 


Coraz więcej synów i córek małorolnych 
chłopów,  poniewierających, się dotych= 
czas na służbie u kułaków osiąga Zawód 
"raktorzysty, 16-lelni Antoni, Napieralsla 
(na zdjęciu nm dołu syn małorol- 
nego chłopa jeszcze przed dwoma ty: 
godniami musiał ciężko pracować za kil 
ka groszy u kulaka Józeja Klimczaka u 
Woli Zaleskiej gm. Zadzim pow. sieradz 
kiego. Dzisiaj dzięki organizacji ZMP 
pracuje w POM Izabelów w charakterze 
romocnika traktorzysty. Niezadługo zaś 
będzie pracował samodzielnie jako trak* 
torzysta. 


Krytyka uczy i pomaga 


INSTRUKTAŻ ZOSTAŃIE 
ULEPSZONY 
Wyciągając wnioski z artykułu pt. 
„PEŁNE WYKONANIE BAZ AKOR- 
DOWYCH PODSTAWA REALIZACJI 
PLANÓW PRODUKCYJNYCH", („Głos 
Robotniczy* Nr 31), dyrekcja ZPR im. 
Harnama pasłanów wła zwiększyć ilość 
instruktorów z 5 do 14, W lutym zosłało 
objętych szkoleniem 77 tkaczy, Przydzie 
leno dodatkowo 7 instruktorów do szko 
lenią po godzinach pracy. Spośród perso 
neli technicznego wyznaczono opieku* 
mów. zad RERS e AAAH partiami, Kilku 
majstrów, nie wyabiązujących się ze swych 
zadań, usunięto, Ich miejsce zajęły nowe 
siły, które czuwać będą nad pełnym wy 
konaniem baz akordowych. 


* BIUROKRATA PRZYWOŁANY 
DO PORZĄDKU 


Dyrekcja PKP, nawiązując do mysz 


łu pi. „DLA BIUROKRATÓW Z PKP 
PAPIERKI WAŻNIEJSZE OD SPRAW“ 
(„Głos Robotniczy“ Nr 36), wyjaśnia, że 
odpowiedz ialnym za wytknięte niedocią* 
gnięcia jest zawiadowca odcinka drogo” 
wego, któremu udzielono nagany służbo 
twej, Piła tarczowa zostanie uruchomio- 
na w najbliższym czasie. 
JAKOŚĆ NIEDOPRZĘ DU ` 
ULEGNIE POPRAWIE 


W odpowiedzi 


na notatkę: pt. „ZŁA 
JAKOŚĆ NIEDOPRZĘDU* („Głos Ro- 
botniczy* Nr. 73), dyrekcja ZPW im, 
Gwardii Ludowej powiadamia, że niedo 
przęd ten nie jest skręcany, lecz wałko 
wany, przyczem zdarzają się wypadki 
zgrubień z powodu wadliwego łączenia 
pasm przez obsługę jeszcze niewykwali 
fikoraną. Kierownikowi oddziału przy 
pomniano o jego zadaniach i pouczono 


go, jak należy unikać podobnych niedo” | 


kładności. 
ZNALAZŁA SIĘ DACHÓWKA DLA 
DOMU LUDOWEGO 

W odpowiedzi na artykuł pt. „PRZY- 
ŚPIESZYĆ UKOŃCZENIE BUDOWY 
DOMU LUDOWEGO W PIEKARACH* 
(„Głos Robetniczy* Nr 73, PZGS w Ra 
domsku wyjaśnia; że podanie mieszkań 
ców gramady Piekary o sprzedaż płyt 
azbestowych nie wpłyneło do PZGS. Nie 


«mniej, uwzględniając potrzeby Piekar 
zarezerwowano wystarczającą ilość płyt 
azbestowych na pokrycie dachu Domu 
Ludowego, | 


DO MARKÓWKI DOTRZE FILM 


W związku z artykułem pt. „CHŁOPI 
ZE WSI MARKÓWKA CHCA OGLA- 
DAĆ FILM“ („Głos Robotniczy“ Nr 81), 
dyrekcja Filmu Polskiego - podaje, że 
przyjazd kina objazdowego dò Markó- 
ski ustalono na miesiąc maj. 


REZUPPATY NARAD WYTWOR- 
CZYCH W „METATYRGH* 


Nawiązując do artykułu „pt. 
NIENIE CYKLU PRODUKCJI TEMA- 
TEM NARADY WYTWÓRCZEJ W 
„METALURGII* („Głos Robotniczy“ Nr 
75), dyrekcja tej placówki wyjaśnia, że 
dla zapoznania pracowników wszystkich 
wydziałów produkcyjnych z planami, o- 
mawia się je na wszystkich naradach, 
przeprowadzanych przez organizację 
związkową, Smary. oraz odpadki: usunięto 
na specjalnie przeznaczone do tego ce 
lu miejsce. Wydawanie. smarów: odbywa 
się według ścisłych obliczeń uwzględnia 
jących wymogi obsługi i konserwacji ma 
szyn. Części maszyn uszkodzonych są od 
dawane natychmiast do naprawy. Przy 
konserwacji maszyn zastosowano olej ma 
szynowy zamiast rzepakowego. Zamiast 
kalafonii używa się obecnie do smarowu 
mia pasów specjalną pastę. Dla uspraw 
nienia transportu wykorzystuje się wszyst 
kie wózki szynowe, a po wyłożeniu kost 
ką przejścia między oddziałami, zostaną 
uruchomione wózki elektryczne, 


NIE BĘDZIE OPÓŹNIEŃ 
W WYKONYWANIU ZAMÓWIĘŃ 


Dyrekcja Wi-Fa-My odpowiadając na 
artykuł ob, M. Majchrzaka z ZPR im. 
Dywizji Kościuszkowskiej pt. „SPÓŹ* 
NIONA DOSTAWA CZĘŚCI ZAMIŁEN- 
NYCH ZAGRAŻA WYKONANIU PLA 
NÓW PRODUKCYJNYCH“ („Głos Ro- 
botniczy* Nr 59), powiadamia, że opóźnie 
nia w wykonaniu zamówień wynikały z 
braku ich s, ecyfikacji według rzędu pil 
ności, Opracowano obecnie zestawienia, 
które normują dostawę części i zaprowa 
dzą prz estrzegunie nilności zamówień. 


z 


| wzorowego ulrzymania miejsca pracy, 


sUSPRAW 


bierze koniec nici, a prawą podnosi 
wałek przyciskający, potem lewą 
ręką wprowadza nić do wodzika i na 
wałki zasilające, a prawą nakłada 
wałek i odrywa dalszy koniec niedo 
przędu, bierze nić z wrzeciona i przy 


W czasie jednego | kręca. 


Kozejkina ma chwyty nacechowa 
ne precyzją i ściśle obliczonymi ru 
chami. W roku ubiegłym wyrobiła z 
zaoszczędzonego surowca setki kilo 
gramów przędzy wełnianej, W osta 
tnim miesiącu gKozejkina osiągnęła 


następujące wskaźniki: z zaoszczę 
dzonego przez nią surowca wytkano 
140 m. tkaniny welnianej, wykona- 
nie miesięcznej normy — 116 procz 
przędzy pierwszego gatunku — 99,7 
proc. 

Chwyty Kozejkiny zostały dokła- 
dnie przestudiowane i opisane na 
specjalnych plakatach i fotogra- 
fiach. W ten sposób jej doświadcze 
nie stało się dostępne dla wszyst- 
kich innych prządek — przykręca- 
rek i wiele z nich znacznie zwie- 
kszyło wydajność kosztem zmniej- 
szonego czasu na przykrecanie nici. 

Cały zaś oddział samoprząśnice co 
miesiąc produkuje 1,8 proc. swej pro 
dukcji z zaoszczedzonego surowca. 

Twórcza myśl stachanowców cią 


szenia odpadków. Obecnie na tym 
oddziale pracują nad'tym, aby” ilość 
krążków  niedoprzędu na wałkach 
odpowiadała liczbie wrzecion na sa 
moprząśnicach, zdarzają się bo- 
wiem wypadki, że ilość krążków nie 
doprzędu na wałkach jest większa 
od ilości wrzecion — wtedy ta zbę 
dna ilość niedoprzędu idzie do od- 
padków. 

Znaczne osiągnięcia w oszczędza 
niu przędzy osiągnał a PREY od- 
dział tkacki. Dawniej na ażdej 
cewce wątku zostawało po s — 5 
m. nici, które były wyrzucane do 
odpadków. Obecnie resztki te są 
przewijane na specjalnym wrzecio- 
nie, zmontowanym na każdym kro 
śnie według pomysłu majstra By- 
czankowa. 


W ten sposób wprowadzenie meto 
dy Lidii Korabielnikowej umożliwi 
ło załódze w ostatnich 6 miesiącach 
1950 roku wyprodukować z zaoszczę 
dzonego surowca 27.000 m. szewiotu 
i sukna. Zakład wykonał plan rocz 
ny 6 miesiąc wcześniej i osiągnął 
5.000.000 rubli ponadpianowej OSz= 
czędności. 


gle szuka nowych możliwości zmniej 


W rezultacie załoga fabryki wy- 
walczyła sobie jedno z pierwszych 


miejsc - we 


współzawodnictwie socjalistycznym. 


we troncie 


Łódź była niiastem Sakragyci 
kontrastów. Obok prymitywnych 
ruder, skleconych z desek, wznosi- 
ły się pałace fabrykantów i wielo- 
piętrowe "gmachy czynszowe, obok 
nowoczesnych hoteli przykucnęły 
lilipucie chatki. Kontrasty te wyra- 
żały głębokie przeciwieństwa ustro 
ju kapitalistycznego, który zawsze 
rodzi bogactwo dla niewielu kosz- 
tem nędzy i nieszczęść milionów. 

Ta spuścizna  kapitalistyczna w 
postaci całych przedmieść, wiel- 
kich dzielnie, urągających naj- 
prostszym wymaganiom . higieny, 
ciąży do tej pory jeszcze ciężkim 
brzemieniem na naszym mieście. 
Ale do walki z tą spuścizną stanęło 
całe nasze społeczeństwo, z po- 
mocą pospieszył klasie robotniczej 
Łodzi nasz rząd, asygnując olbrzy- 
mie sumy na poprawę warunków 
mieszkaniowych Łodzi. 

Wre już praca nad doprowadze- 
niem do miasta dobrej wody z Pili- 
cy, nad budową gigantycznego ru- 
rociągu, dzięki któremu całe dziel- 
nice będą mogły zostać wreszcie 
skanalizowane. Wyrastają nowoczes 
ne osiedla mieszkaniowe dla robot- 
ników na Starym Mieście i na Sto- 
kach, zakłada się wciąż nowe linie 
tramwajowe, buduje kolektory. 

Prace te, zakrojone długofalowo, 


wszechzwiązkowym | wymagają od każdego z nas wiel- 


kiego wysiłku i poświęcenia. 


Młodzieżowy zespół im. . Czutkicha 
przoduje w tkalni ZPB im. Róży Luksemburg 


© Wydawać by się mogło, że u- 
mieszczone w jednej sali obok siebie 
krosna niczym nie powinny się wza- 
jemnie różnić. W tkalni ZPB im, Ró- 
ży Luksemburg jest jednak inaczej. 
Część bowiem krosien wyśląda ina- 
szej, niź pozostałe, a to z tego wzśglę- 
du, że udekorowano je czerwonymi 
chorągiewkami, lśnią czysłością, a 
przejścia pomiędzy nimi zostały sta- 
rannie wyrmiecione. 

Widniejący pośrodku sali transpa- 
rent wyjaśnia wszystko, „Tu pracuje 
brygada im. Czutkicha” głosi na- 
piss | dobrze pracuje, Już po dwóch 
tvgodniach  prześcignęła | 
inne, i ło zarówno w zakresie osią- 
śnięć produkcyjnych, jak i co do Í 


wielkiej dbałości ¿o porządek 
krosnach, 

Jeszcze nie tak dawno temu, te sa- 
me wàrszlaty obejmowała - brygada, 
która nigdy nie wykonywała planów 
produkcyjnych. Na jednym z zebrań 
organizacji ZMP-owskiej „.postanowio- 
no utworzyć zespół, stosujący metodę 
radzieckiego majstra Czutkicha, a po 
legającą na wzajemnej pomocy i ści- 
słej, kolektywnej współpracy wszyst- 
kich członków, zespołu, I właśnie 
te brygadę postanowiono postawić 
przy tych krosnach, co do których 


przy 


zatrudnieni tu nieśdyś tkacze mieli 

zawsze jakieś zastrzeżenia, zawsze 

im „coś nie wychodziło”, 
Ochotników znalazło się wielu, 


Dzięki aktywnej pomocy kierownic- 
twa tkalni, już po kilku dniach nowo- 
utworzona brygada rozpoczęła pracę. 
Uzyskiwane w pierwszych dniach 
wyniki nie były najlepsze, Składało 
się na: to wiele przyczýn, przede, 
wszystkim zaś przejście pewnej iHości 
młodych tkaczek z obsługi 4 krosien: 
na 6, Ale tak było tyłko w ciągu 
kilku dni Wkrótce wykonanie baz 
zaczęło w szybkim tempie wzrastać. 
Na przykład młoda tkaczka Zofia 
Gajda, zatrudni do niedawna w 
innym zespole na „czwórkach” i wy- 
rabiająca wówczas 114 proc. bazy, 
osiągnęła obecnie przeciętne wyko- 
nanie planu w wysokości 122 proc. 
Ten tak poważny wzrost produkcji, 
jak to sama stwierdza, zawdzięcza 
wyłącznie  kolektywnej współpracy. 
koleżeńskiej ,pomoćy ze strony współ- 
towarzyszy i współtowarzyszek. 
Pochylony mad krosnem tkacz Zie- 
diński wiąże zerwaną nitkę, — Kro- 
sno Giągle się zatrzymuje — stwierdza 
Zieliński, a sprawia to zła osnowa, 
którą mam właśnie na tym warszta- 
wie, Jednakże zrywy rychło zostają 
»naprawione, gdyż pracujący obok 


Palacze 
ZPJ: im. Wróblewskiego 
oszczędzają węgiel 


W związku z wezwaniem elektrowni 
„Szombierki“ palacze nasi podjęli dłu 
gofalowe zobowiązanie oszczędzania 
węgla. Do końca br. postanowili za- 
oszczędzić 1000 ton węgla. Rozma- 
wiając z niektórymi palaczami, a 
mianowicie z tow. Romanem Miko- 
łajczykiem i Stanisławem Idczakiem 
oraz z Julianem  Winckiem i Zyg- 
muntem Jagielskim doszedłem do 
przekonania, że podjęte, przez nich 
zobowiązania nie tylko zostaną wy” 
konane w oznaczonym terminie, lecz 
zmacznie przekroczone. 

— Dołożymy wszelkich starań — 
mówili palacze — aby dotrzymać na 
szych zobowiązań. W ten sposób 
pragniemy przyczynić się w naszym 
skromnym zakresie do przyśpiesze- 
nia realizacji Planu 6-letniego i 
utrwalenia pokoju. 

S. 
ZPJ 


BOCHEŃSKI 
im. Wróblewskiego 


[ne wy 
adi 


kol. Moruzgała spieszy mi zawsze z 
pomocą, Dzięki kolektywnej współ- 
pracy nie dopuszczamy do obniżenia 
produkcji, 

Zieliński podczas pracy na „czwór* 
kach” wykonywał swą bazę: produk- 
cyjną w 104 proc. Obecnie na „szóst- 
kach” wyrabia 107,8 proc, 

Nad pracą całej brygady młodzie- 
żowej czuwa instruktorka, ob, Szy- 
mańska. Każdemu z tkaczy chętnie 
służy radą i pomocą, kontroluje dzien 
konanie bazy i pomaga słab- 
Również i majster, ob. Wal- 


czak, troskliwie opiekuje się zespo- | 
lem, Zawsze kontroluje przed roz- 
poczęciem pracy krosna, naprawia 
najdrobniejsze nawet uszkodzenia, nie | 
dopuszczając tym samym do zbyt dłu 
gich postojów. 

Brygada młodzieżowa im. Czutki- 
cha w ZPB im. Róży Luksemburg o- 
siąga coraz to lepsze wyniki produk- 
cyjne. Obecnie już przeciętne wyko- 
nanie bazy przez cały zespół wynosi 
105,2 proc. Kolektywna współpraca 
przynosi coraz to lepsze mea 


Usunąć przeszkody 


w wykonywaniu zobowiązań 1-Majowych 


Zaloga oddzialu“ wigoniowego zobo 
wiązała się na cześć 1 Maja podwyż- 
szyć produkcję o 1 proc. 

Co nam przeszkadza w wykonaniu 
zobowiązań? Mamy następujące nie- 
dociągnięcia w pracy; Źle przebiega 
„proces czyszczenia bawełny na kle- 
fpakach z szyszek, zaś 
wilkowanie odbija się rfa produkcji 
niedoprzędu. 


Uważam, że braki te można usu- 
nąć przez wprowadzenie ścisłej kon- 
troli procesu produkcyjnego na tych 
oddziałach. Winni to uczynić zarów- 
no kierownicy, jak też majstrowie 
oraz organizatorzy grup partyjnych 
i mężowie zaufania. 


Należy również otoczyć większą oli 


pieką brygady młodzieżowe, które 
podjawszy zobowiazania borykają się 


|jeszcze z trudnościami. 


niewłaściwe |; 


M. ŁABĘDOWICZ 
ZPB im. Stalina 


narodowym 


Polepszenie "warunków bytowych 
ludności miasta, a więc jej edto- 
wotności, zwiększenie jej możliwo- 
ści produkcyjnych wiąże się rów- 
nież z zagadnieniem przeprowadze- 
nia szybkiej i skutecznej zarazem, 
akcji remontowej tych wszystkich 
budynków, w których przez prze- 
gniłe dachy pvzecieka wodą lub 
zarywają się stropy. 

Remonty domów wciąż jeszcze są 
poważnie hamowane na skutek nie 
nadążania biur technicznych za 
harmonogramem planowanych ro- 
bót. Wyraża się to w tym, że na 
skutek opóźnienia w dostarczaniu 
na czas dokumentacji technicznej, 
remonty często są przeciągane w ni ie 
skończoność. — Oczywiście jest to 
spowodowane wielkim natężeniem 
robót remontowych przy równoczes 
nym braku  wykwalifikowanych 
kadr technicznych. 

VI Plenum KC PZPR rzuciło ha- 
sło budowania frontu narodowego, 
frontu, w skład którego wchodzą 
wszyscy ci, którzy chcą budować 
Plan 6-letni, walczyć o utrzymanie 
pokoju. Walczyć o pokój można 
przez jeszcze większe niż dotąd na- 
tężenie swych sił, przez wyzyska- 
nie rezerw, jakie istnieją w pracy 
każdego z nas. 

Przemyślałem głęboko sers 
uchwał VI Plenum KC PZPR i do- 
szedłem do wniosku, że i ja, pra- 
cownik Centralnego, Zarządu Prze- 
mysłu Wełnianego mogę przyczynić. 
się w większym jeszcze niż dotąd 
stopniu do poprawy warunków by- 
towych klasy robotniczej, do przy- 
spieszenia wykonania naszego pła- 
jg budowy pokoju i socjalizmu. 

28 lutego br, podjąłem się wy- 
konać poza godzinami pracy doku- 
mentację techniczną dla dwu 
znajdujących się w stanie przebudo 
wy i rozbudowy obiektów mieszkal- 
nych. Na moje wezwanie odpowie- 
działo już wielu łódzkich techników 
i inżynierów. Łódzka inteligencja 
techniczna wykazuje, że œ odda- 
niem i poświęceniem pracuje dia 
swojej ojczyzny. r 

Nie wątpię, że na wezwanie ma- 
nìfestu Polskiego Komitetu Obroń- 
a Pokoju popłyną nową fala 
dalsze, twórcze zobowiązania naszej 
inteligencji. Naród nasz coraz bar- 
„dziej się zespala. Wyrzucając poza 
nawias społeczeństwa zdrajców i 
wrogów narodu, „staje się narodem. 
socjalistycznym. Zwiększonym wy= 
siłkiem, dodatkową pracą, zwiększo 
ną produkcją wzmocnimy tak siły 
naszej Ojczyzny, siły obozu pokoju, 
że agresorom odejdzie bchota do. 
wseczęcia nowej awantury. 


Inż. JERZY GRODZICKI 


Lekceważenie bez 


Nad żeliwiakami naszej" odlewni 
znajduje się dach, pokryty blachą. 
Dach ten zawiera okno, w którym 


brak kilku szyb. Pod oknem pracuje 
dwóch robotników przy ładowaniu 
surowców do żeliwiaka. Ponieważ w 
pomieszczeniu panuje wysoka tempe 
'atura, praca tu jest dość trudna. 


NARODOWY PLAN 
- SOSPODAROŻY 
"NAROKA051. 
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Spółdzielnia produkcyjna w Andrzejowie 


przystąpiła do współzawodnictwa w akcji siewnej 


W. związku z akcją siewów wio- 
sennych, odbyło się w naszej groma 
dzie zebranie wszystkich członków 
spółdzielni produkcyjnej, na którym 
wyczerpująco omówiliśmy A Ua 
nas kampanię oraz plan obsiewów. 


W bieżacym roku postanowiliśmy 
obsiać 78 ha ziemi ornej, z tego 17 
proč? przeznaczyliśmy pod rośliny za 
kontraktowane. ` Spółdzielnia nasza 
została już zaopatrzona w nawozy 
sztuczne i ziarno siewne, wyremon- 
towaliśmy wszystkie maszyny i na- 


rzędzia rolnicze oraz przystąpiliśmy |s 
do socjalistycznego  współzawodnic- 
twa ze Spółdzielnią produkcyjną w 
Sąsiecznie o przedterminowe wyka- 
nanje, zasiewów. Postawa członków 
naszej spółdzielni, ich bojowa goto- 
wość do wypełnienia nałożonych na 
nich zadań jest rękojmią, że w tego- 
rocznej kampanii siewów wiosennych 
nie damy się ubiec żadnej innej spół 
dzielni w naszym powiecie. 
Z. BADOWSKI 
Andrzejów 


pieczeństwa pracy 


W dodatku przez nieszczelne okno 
sypią się odpryski rozpalonego kok- 
su. Kierownicy odlewni, jak również 
robotnicy już od 5 miesięcy napróże 
no zwracają się do kierownika bry- 
gady  reperacyjno-remontowej, ob. 
Łukowskiego, oraz do referenta BAP 
ob. Sieradzkiego, z prośbą o wsta- 
wienie szyb. à 

Wszystkie te prośby pozostały 
bez skutku. O sprawie tej powiado- 
miono również” naczelnego dyrektora, 
sekretarza organizacji podstawowej 
i radę zakładową. Jednak szyb w dał 
szym ciągu nie wstawiono. 


„Wydaje się, że referent BHP i wy 
mienione władze nadrzędne powinny 
wykazać więcej troski o ludzi pracy. 

Nie można w dalszym ciągu lekce- 

ważyć elementarnych zasad bezpie= 
| czeństwa i higieny pracy, gdyż go- 
dzi. to w podstawowe założenia na- 
| szej walki o zdrowe kadry, o najpeł 
jniejsze wykonanie poważnych zadań 
Planu 6-letniego. 


H. ANDRZEJAK 
Zakłady im. Strzelczyka ` 


Troskliwa opieka 
nad dziećmi w żłobku 
ZPB im. Okrzei 
W żłobku przy naszym zakładzie 
przebywa obecnie 85 do 90 dzieci, 
Kierownictwo żłobka planuje zało- 
żenie w najbliższym czasie izolatki 
dla dzieci chorych i wprowadzenie 
specjalnej kuchni mlecznej dla nie- 
mowląt. Należy podkreślić, że tow. ' 
Skąpska roztacza należytą opiekę 
nad żłobkiem. Świadczą o tym wy- 
powiedzi matek, które nie szczędzą 
wyrazów uznania i podziękowań za 
troskliwość o swe pociechy. W 
książce życzeń i zażaleń, w której 
członkowie koła rodzicielskiego wpi- 
sują swe uwagi, spotykamy bardzo 
wiele pochlebnych słów pod adresem 
kierownictwa. Również liczne komi- 
sje społeczne złożyły najlepsze .opi- 
nie, 


Wielkim szacunkiem wśród perso- 
nelu i przedszkola oraz wśród rodzi- 
ców ciągzy się również ob. dr, Za- 
rzycka, 


Dobra opieka lekarska, wzorowa 
higiena, częsta zmiana potraw ji ich 
obfitość są rekojmią, że dzieci nasze 
chowają się zdrowe. 


A. MISIULA I R. DEBIŃSKI 
ZPB im. Okrzei 
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KRONIKA PABIANIC 
Setki tysiecy złotych przyniesie 


ki ð zobowiązaniach, podejmowa - 
nych przeż robotników pabianie 
kich zakładów pracy na cześć 1 
Maja. 

Załoga Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego uchwali 
ła rezolucję, w której między in 
nymi czytamy: „W celu wzmoc- 
mienia i zacieśnienia narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 6- 
letni, podjęliśmy zobowiązanie 
niesienia pomocy wzajemnej na 
partiach, aby w ten sposób pod- 
nieść wykonanie bazy o 7 proc. 
Wartość ogólna podjętych zobo- 
wiązań wynosi 3.235 zł“ 

„Poważne zobowiązania produk- 
cyjne podjęły Pabianickie Zakła 
dy Urządzeń Mechanicznych. Za 
łoga zobowiązała się wyproduko- 
wać dodatkowo jedną maszynę 
z'pełnym wyposażeniem, warto 
ści 17.520 zł. Szereg pracowników 


-pódjęło zobowiazania indywidual- 
ne, Ob. Piotrowski zobowiązał się | 


do źmniejszenią braków o 25 pro 
cent, Ob. Wiśniewski wykona po 
nad plan obróbkę 100 kg. metali 
kólorowych oraz innych. Ob. Jur 
ezyński podniesie wykonanie nor 
my o 10 proc. Zobowiązania in- 
dywidualne podejmowali również 
ob. ob.: Ludwik, Jankowski, Szlu 
kier, Saładaj i Stusio. 

Również zobowiązania brygad 
pródukeyjnych przyniosą  pań- 


stwu poważne oszczedności. Bry- | zebranie 


GŁOS PABIANIO 


gada frezerów zobowiązała się pod | „Motozbyt* podjęli zobowiązanie 


nieść wykonanie normy o 10 pro 
cent, brygada rewolwerówek — 
o 2 proc. a montażownia i ma- 
larnia wykona plan za kwiecień 
na 5 dni przed terminem. Podjęte 
zobowiązania wyrażają się sumą 
23.625. zł. 


Pracownicy Centrali Handlo 


wej Przemysłu Motoryzacyjnego 


NARADA 
korespondentów 


Dziś, w piątek, dn. 6 kwiet- 
nia, o godz, 17, w sali konferen 
cyjnej KM PZPR, przy ulicy 


Limanowskiego 11, odbędzie 
e agólnomiejska narada ro- 
bocza korespondentów z Pa- 
bianic. 
O przybycie na naradę pro- 
szeni są wsżyscty koresponden 
iei fabryczni i miejscowi. 


przedterminowego wykonania re 
mońtu silników, samochodu oraz 
prac porządkowych, co da 3.700 
zł. oszczędności. 

Załoga Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, w celu 
uczczenia święta 1 „Maja, zobowią 
zała się przekr oczyć plan w kwiet 
niu, maju i czerwcu o przeciętnie 
7 proc. Wartość zobowiązań za- 
łogi Pabianickich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego wyniesie 
379.500 zł. 

Rada kobieca PZPO, wykona 
szereg prac porządkowych. Doce 
ńiając znaczenie szkolenia zawo 
dowego, majster, Pelagia Stra- 
szewska przeszła na taśmę mło - 
dzieżową i zobowiązała się wy” 
szkolić ną automatycznych maszy 
nach 5 młodych tkaczek, człon- 
kiń ZMP. Pracownicy umysłowi 
uporządkują podwórze i posadzą 
kwiaty na dziedzińcach fabrycz- 
nych. 


Zebrania wyhorcze w PSS „Społem” 


Powszechna Spółdzielnia Spo* 
żywców „Społem“ w Pabianicach 
podaje do wiadomości, że w nie- 
dzielę, dnia 8 Kwietnia 1951 r. o 
godzinie 10, w sali kiña „Robot 
nik“, zgodnie z paragrafem 18-25 
Statutu Spółdzielni, odbędzie się 
obwodowe członków 


Ze sportu 


Technikum Mechaniczne zwycięża 


LZS „Jutrzenkę” 4:0 


Spółdzielni, zamieszkałych w dziel 
nicy „Stare Miasto“ do ulicy Ki- 
lińskiego i Armii Ludowej. 
Porządek obrad przewiduje: za 
gajenie i powołanie prezy- 
dium, sprawozdanie z działalności 
Spółdzielni w 1950 r. i plan pra- 
cy na 181 r, udział członków 
Spółdziefhi w realizacji planu gos 
podarczego, zapytania, odpo- 
wiedzi i wnioski, wybory: komi- 
tetów członkowskich przy sklēs 
pach, oraz przedstawicieli na wal 


‘|ne zebranie. 


Po zebraniu wyświetlony bęs 


Czyn Pierwszomajowy robotników pabianickich 


= Nieustannie napływają meldan 


Fobliąch z każdym dniem fala 
zobowiązań produkcyjnych i spo= 
łecznych, objęła również pracow 
ników spółdzielni pracy im. Mar- 
chlewskiego. 

W oddziale tkalni, 24 tkaczy 
podjęło zobowiązanie podniesie - 
nia wydajności o dwa procent. 
Ponadto, 8 tkaczy przejdzie na 
obsługę 4 krosien. Uruchomione 
zostanie 4qdodatkowo 1 snowadło. 
Oddział Wkalni zobowiązał sie 
również wykonać plan produkcji 
ña pierwsze półrocze na 5  dńl 
przed terminem, tj. do dnia 25 
czerwca i uruchomić trzy zmiany 
ńa przewijarkąch. 

Ślusarnia wykona windę, bry- 
gada montażowa zmontuje z bra 
ków. 2 krosna, a oddział dżziewiar 
ski wyprodukuje dodatkowo 400 
sztuk dzianiny. Oddział pasman= 


terii podniesie wydajność o a 
proc. Zobowiązania LĄ rów 
nież referat BHP, koło ZMP, koło | 


Ligi Kobiet i TPPR. 

Zobowiązania produkcyjne za- 
łóg pabianickich zakiadów pracy 
świadczą o tym. że klasa robotni 
cza Pabianic, włączając się do 0- 
gólnonarodowego frontu walki o 
pokój i Plan 6-letni, przekracza 
jąc plany produkcyjne i przyśpie 
szając ich wykonanie,, daje naj- 
godniejszą odpowiedź na:zakusy 
imperialistów. 


Międzynarodowy 


Dzień Solidarności 


Bojowników o Wolność 
i Demokrację 


TZT PIETER 


"Nie będzie analfabetów | 
|w cegielni „Młodzieniaszek” 


Doceniając znaczenie likwida- 
cji analfabetyzmu, w cegielni 
„Młodzieniaszek* energicznie 
przystąpiono do organizowania 
kursu, ńa który uczęszcza 10 
osób. Dzięki opiece organizacji 
partyjnej i rady zakładowej óraz 
poważnemu traktowaniu swego 
obowiązku przez wykładowcę, 
uczęszczający ma kurs w przecią- 
gu krótkiego czasu zrobili poważ 
ne postępy i w dniu 20 kwietnia 
przystąpią do egzaminów. 

Zainteresowanie, z jakim uczest 
nicy kursu uczyli się, ich pilność; 
zróżumienie į wdzięczność, jaką 
wyrażali dla Państwa Ludowego, 
za udostępnienie im nauki czyta- 
nia i pisania, rokują nadzieje, że 
kurs ten ukończą wszysty ż Wy- 
nikiem zadowalającym. 

Robotnicy cegielni „Młodzienia 
szek*, zgodnie z zobowiązaniem, 
1 Maja weżma udział w manife* 
stacji, jako ludzie, którzy już sa= 
mi będą mogli pisać, czytać pra- 
sę, książki, stając się z dnia na 


dzień coraz bardziej świadóriy= 
mi budowniczymi socjałizmu. ` 


WY | 


W Fabryce Żarówek jedeń z 


analfabetów odmówił wręcz uczę 
szczańia na kursy. Kilka jedńak 
rozmów, które przeprowadzonó z 
nim w radzie zakładowej przekó- 
nało go i dziś wraz z pozostałymi 
zdawać będzie egzamin. 

Niewiele już czasu pozostało 
do dnia 1 maja. Na dzień święta 
klasy robotniczej w Pabianicach 
nie powinno być ani jednego anal 
fabety, 

J. M. 


Zapisy na członków TPD 


Biuro Oddziału Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Pabianicach, 
przy ul. Pułaskiego 32, przyjmuje 
zapisy na członków Towarzystwa 
oraz pobiera składki członków - 
skie w środę każdego tygodńia, 
od godz. 17 do 19. 


Sportowcy szwedzcy i francuscy walczą o pokój 


Ww auli Akademii Wychowania Fi- 
zycznego na Bielanach odbyło się 
spotkanie bawiących w Warszawie 


atletów FSGT i pięściarzy Szwecji | polu. 


ze studentami AWF 

Po serdecznym pówitania, jakie 
zgotowali studenci AWF  zawodni- 
kom zagranicznym, przemówił kies 
rownik drużyny szwedzkiej Jo- 
hansson. Stwierdził on, -że będąc 
pierwsży raz w Warszawie widzi © 
grómne zfiszcezenia wojenne, jakim 
uległa stolica Polski i w pelni rozit* 
mie dążenie narodu polskiego do 
utrwalenia pokoju i jego walkę 0 


pokój. 
Następnie zabrał. głos kierownik 
drużyny francuskiej — Segal. Pod- 


kreślił on, że zawody, które roze 
grają atleci FSGT w  Starachowi- 


" Na zakończenie Segal oświadczył, 
że sportowcy Francji wraz z klasą 
Wy aps walczą o utrwalenie pô- 
oju i wzniósł okrzyk na cześć po- 

Prezydenta Bieruta i przyjaże 
ni Pr e narodamią polskim i fran- 
cuskim. v 


ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ (TWP) 
W ŁODZI 
zawiadamia, że biura Zarządu prze- 
niesiońe zostały na ul, Piotrkowską 
68 — II piętro. Telefony: '101-04, 
115-00; 221-04 i 1350-46, 
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KRONIKA TOMASZOWA 


Nieusiannie nadływaja 
p Majowe zobowiązania tomószowskich włókniarzy 


Tomaszowscy włókniarze pierw- 
si na terenie naszego miasta pod. 
jäi apel metalowców Pruszkowa. 
Pó zobowiązaniach Zakładów Włó- 
kien Sztucznych, Fabryki Dywa- 
nów i Chodników, Fabryki Fileów, 
napływają coraz nowe i nowe 20- 
bowiązatiia, 


ZPW ÍM. M. NOWOTKI 

W  Tomaszowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego im. M. No- 
wótki odbyło się ogólne zebranie 
załogi, na którym przewodniczący 
rądy zakładowej tow. Pietruszczak 
wezwał pracowników zakładów do 
godnego uczczenia Święta Boy ro 
botniczej, , 

Zespół ob. Góreckiej, podjął zo 
bowiązanie podniesienia produkcji 
o 2 proc. oraz zmniejszenia liczby 
odpadków. Załoga przędzalni posta 
nowiła wyprodukować ponad plan 
500 kg. przędzy z. odpadków, cero 
wdczki, zobowiązały się wycero- 
wać ponad plan 39 sztuk palt, a 
skręcarki w kwietniu dadzą o 50 
kg. bawełny więcej niż w miesiącu 
marcu. Brygadzistka ob Maria 
Więcław zobowiązała się dopomóc 
wszystkim skręcarkom w szybkim 
ak podjętych zobowią- 
z 
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W oddziale farbiarni robotnicy 
ufarbują 300 kg. tkanin ponad 
plan. Slusarze zobowiązali się usz- 
czelnić pakunki i zawory na far- 
biarni, wymienić rury w karbohi- 
zacji i wykonać dwić bariery scho 
dowe, a stołarze wykonają i odda. 
dzą dò użytku na dzień 1 Maja 
scenę dla świetlicy, elektromonte. 
ray natomiast założą instalację 
elektryczną w Świetlicy. 

Szereg zobowiązań podjęli rów- 
nież pracownicy umysłowi zakła- 
dów. Itak, oddział finansowó-księ 
gowy, niezależnie od prac bieżą- 
cych, postanowił jak najszybciej 
zlikwidować zaległości w księgowa 
niu za okres ubiegły. i 

Zobowiązania: podjęte. przez. zało 
gę Tomaszowskich Zakładów Prze 
mysłu Wełnianego pozwolą zao- 
szczędzić łącznie sumę 14.599 zł. 

Na żakończenie zebrania pracow 
nicy TZPW im. M. Nowotki uchwa 
lili "REZOLUCJĘ, w której między 
innymi czytamy: „W odpowiedzi 
na haniebne knowania podżegaczy 
wojennych, na bestialskie morder- 
stwa imperialistów w Korei, posta 
nawiamy wzmóc jeszcze bardziej 
nasz wysiłek produkcyjny i zmobi 
lizować wszystkie siły do realizo- 
wania zadań wielkiego Planu 6.let 
niego: Zdajemy sobie sprawę z te 


Eliminacje zespołów świetlicowych 


w ubiegłą niedzielę odbyły się | liczne przytupywania i przygwiz 


w Powiatowym Domu Kultury 
eliminacje zespołów _świetlico- 
wych z terenu naszego miasta. W 
występach, na które złożyły się 
tańce, śpiew, muzyka, deklama- 
cje i ińscenizacje, brało udział 8 
zespołów świetlicowych, liczą- 
cych ogólnie 243 artystów-amato 
rów. 

"Występy trwały od rana do póź 
nych godzin wieczornych i cie- 
szyły się dużą frekwencją publi- 
cznhości. Trzeba jednak stwier- 
dzić, że publiczność tomaszów” 
ska w czasie występów nie zaw- 
sze zachowywała sie „wzorowo, a 


dywania w takt muzyki ze stro- 
ny widzów znacznie utrudniały 
występy zespołów wokalnych, 

W wyniku eliminacji na wystę 
py do Łodzi na ogólnowojewódz- 
kie eliminacje zakwalifikowały 
się następujące zespoły: chór mie 
szany  Tomaszowskiej Fabryki 
Filców Technicznych pod kierun 
kiem ob. Wichrowskiego, chór 
żeński Powiatowego Domu Kultu 
ry pód kier. ob. Wilczyńskiego 
oraz zespoły dramatyczne TZPW, 
MZPW i TZWS, zespół baletowy 
z TZPW im. Nówocki, mandolini- 
ści i harmoniści z. TZPW 


go, że kierując się wskazaniami 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej i naszego rządu — po- 


a członkowie brygady  młodzieżo. 
wej cerowalni dodatkowo wycerti- 
ją 28 sztuki tkanin. Podmajstrzy 


przez wzmożoną wydajność pracy; z brygad młodzieżowych podjęli žo 


i wykonanie zadań Planu 6-letnie- 
go przyczynimy się do wywalcze- 
nia trwałego pokoju. 


TOMASZOWSKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU WKŁNIANEGO 

Załoga Tomaszowskich Zakła- 
dów Przemysłu Wełnianego rów- 
nież podjęła szereg zobowiązań, 
które przyśpieszą wykonanie planu 
produkcyjnego i pozwolą zakładom 
na znaczne/óbniżenie kosztów włas 
nych. Brygady młodeieżowe w tkal 
ni Nr 1 itkalni Nr 2 podniosą wy 
konanie baz caa o 2 proc., 


bowiązanie zmniejszenia 0 0,28 
proc. postojów maszyn. 

Załoga przędzalni zmniejszy ilość 
odpadków o ł proc., a śńowdczki 
zmniejszą ilość odpadków o 0,t 
proc. Pracowniey magazynu ułożą 
przędzę resztkową i upłynnią zbęd 
ne remanenty, a załoga farbiarni 
przerobi odpadki z draparni i fo- 
lusza. Oddział mechaniczny: zobo- 
wiązał się poza przewidzianym pla 
nem remontów - dodatkowo wyre- 
montować zgrzeblarki i wyremon- 
tuje dwa tzw. „wilki“ JĄ 
gospodarczym. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


5:2 ZWYCIĘŻA „SPÓJNIA* ZE |gicznym TPD w Tomaszowie 


„STALĄ“ (RADOMSKO) 


Maz, nawiązali kontakt z Ludo- 


W rozgrywkach o mistrzostwo |wym Zespołem Sportowym w 


klasy wojewódzkiej tomaszowska 


„Spójnia” pokonała „Stal“ Radom |w ubiegłym 


Smardzewicach. Młodzi licealiści 
tygódniu udali się 


sko 5:2 (3:0). Ogólny poziom me-.| do Smardzewic, gdzie rozegrali 
czu bardzo słaby. Drużyna „Spój pierwszy w tym sezonie mecz pił 


ni“, która w ubiegłym 
miała szanse na zdobycie mistrzo- 
stwa, przechodzi 
takim stanie jak obecny nie ma 
widoków na Airzymanio się w 
czołówce tabeli, 


Bramki dla „Spójni" zdobyli: 


Grochowina i Wątróbski po 2 iļ»„Włókniarz“, 


sezonie karski z 


miejscowym  LZS-em, 
wygrywając w stosunku 11:0 


kryzys i przy | (4:0) 


KURS SAMOCHODOWY 
ZKS „WŁÓKNIARZ 
Zarząd Klubu Sportowego 
sekcja motorowa, 


Wielgosiński 1, dla. „Stali“ Grala | podaje do wiadomości *w$zystkim 


2 Ze względu na złe 
nad 600 osób. 


„WŁÓKNIARZ* PRZEGRYWA 
1:5 W PIOTRKOWIE 


warunki swym członkom i 
atmosferyczne widzów tylko po- |że w najbliższym czasie 


sympatykom, 
organi- 
zuje trzeci z kolej kurs samocho 
dowo-motocyklowy. 


Po ukończeniu kursu i złożeniu 
egzaminu uczestnicy otrzymają 


Podczas gdy „Spójnia“ tomaszo |zawodowe prawo jazdy.  Wszel- 


wska podejmowała „Stal* z Ra-|kich informacji udziela 


domska, to „Włókniarz“ 
»Unia“ w Piotrkowie. 
zakończył się zwycięstwem dru- 
żyny piotrkowskiej 5:1 (0:1). 


kierow- 


grał z|nik sekcji motorowej ZKS „Włók 
Mecz teń'| niarz', 


* 


+ 


Dziś, o godz. 18 odbędzie się 


SZKOLNI SPORTOWCY NAWIĄ- w lokalu: własnym (Dom Zw. Zar 


ZUJĄ KONTAKT Z LZS-ANMI | wodówych) 
Członkowie Szkolnego Klubu |sekcji motorowej 
Sportowego przy Liceum Pedasgo 'niarz', 


zebranie człónków 
ZKS *Włók- 


Współzawodnictwo pracy w MZPW 


Współzawodniatwo pracy o ilość i 
„jakość produkcji w,tomasżowskich fa 
brykach włókieriniczych z każdym 
miesiącem przybiera na sile, obejmu* 
jąc cotaz to więcej róbotników, ża* 
trudnionych bezpośrednio przy pro* 
dukcji. 

W Mazowieckich Zakładach Prze- 


mysłu Wełhianego ź końcem IV kwar | 


talu. ubiegłego toku istniało 50 tkac- 
kich zespołów najwyższej jakości, a 
już w lutym 'br. ilość ich wzrosła do 
70. Wżrost ten jest wynikiem wzmo» 
żonej pracy sekcji współzawodnictwa 
pracy. Szkoda tylko, że zakładowy 
komitet współzawodnictwa zbyt ma» 
ło jeszcze zajmuje się pracą propa- 
gandowo*uświadatniającą, na skutek 
czego leszcze pewna ilość prządek i 
tkaczek nie bierze udziału we współ 
zawódńictwie, Co prawda, komitet 
współzawodnictwa wraż z zarządem 
zakładowytm ZMP popularyzują osią- 
gnięcia przodowników pracy za po* 
mocą gabłotki-gazetki, w której obok 
udanych rysunków widnieją nazwiska 
członków żwycięskich zespołów, ale 
to nie wystarcza, Konieczna jest sze* 
1oko zakrojona akcja OE 
JĄCA. | 

Ostatnio na pierwsze miejsce wysu 
nął się zespół młodzieżowy ob. Alicji 
Grzejszczak, która wykonywała swą 
bazę przeciętnie w 112,6 proc, Pozo- 
stali członkowie zespołu osiągali na- 
stępujące wyniki: ob. ob, Zb. Lamec- 
ki — 124,6 próc, Zenobia Przytuła— 
118,5 proca Tadeusz Dębicki — 109,4 
proc, Eugeniusz Ostrowski — 110,2 
proc. i Stanisław Kamiński — 106,6 
proć. 

Na drugim miejscu znalazł się ze- 
spół ob. Piecżyńskiego, który swą ba 
zę akordową wykonywał średnio w 
113,6 proc., uzyskał natomiast gorsze 
wyniki pod względem jakości produ- 
kowanych tkanin. Zespół ob. Bińka 
znalazł się na 4.rhiejscu, ze średnim 
wykonaniem bazy akordowej w 104 
proc. W ubiegłych okresach zespół 
ob. Bińka “k kakrotnie zajmował 
pierwsze miejsce i i obecne pewne „ob 
niżenie lotu" spowodowane zostało 
tym, Ż en z członków tego ze- 
społu uje bazę zaledwie w 90 


proc. Niewątpliwie członkowie zesbę 
łu w najbliższych tygodniach dółożą 
wszelkich starań, aby dośzkolić swe- 
go towarzysza pracy i dzięki temu 
mieć znów wszystkie date, aby wy- 
suńąć się na pierwsze miejsce, > 

Obserwując ż każdym  miesiąceta 


[progi jakie następują wśród zespo- 


łów b kati jakości w MZPW, wal- 
czących o zdobycie palmy pierwsżeń 
stwa, można stwierdzić, że ogół tka- 
czy dobrze pojął zńaczęńie współ- 
zawodnićtwa i jógo roli w. wykónaniu 
zadań produkcyjnych drugiego róku 
Planu 6-letniego, "M. 


Gościnny wysłęp 


artystów „Arłosu” 


Dziś w piątek, 6 bm. o godz. 19 w 
sali Powiatowego Domu Kultury 
odbędzie się gościnny występ ar- 
tystów „ArtoBu”, którzy wysta. 
wią wesołe widowisko pt. „Z humo 
rem na ty”. W programie przewi- 
dziany jest występ sióstr Do-Re-Mi. 


Zbiórka 
odpadków użylkowych 
W najbliższych dniach ńa tóre- 

nie naszego miasta rozpocznie się 
zakrojona na szeroką skalę zbiór- 


ka odpadków użytkowych, jak zło 
mu, szmat, makulatury itp. 


Wszystkie zebrane odpadki ma. 
leży składać- w. Spółdzielni Pracy 
Zbieraczy Odpadków  Użytkowych 
przy ul. Spalskiej 104, złom 
przyjmuje . PZGS „Samopomoc 
Chłopska“ przy ul. Armii Ludówej 
17. ży 

W zbiórce odpadków wezmą 1i- 
dział specjalni zbieracze. Niezależ- 
nie od tego, w akcji powinni wziąć 
masowy udział mieszkańcy miasta 
pod kierownictwem komitaton do- 
raówych. j 


Co usłyszymy przez tedio. 


Program nà piątek, 6 kwietnia 
11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 Dzien 
nik, 12,15 Przerwa. 18.80 Aud. szkolna 


„dla klas I i IL 13,50 Pieśni Fr. Lisz 


ta. 14.05 „Impresje z Dalekiego 
Wschodu”. h4,80 Aud. szkolna dla 
klas V — VII. 14.50 Zespół instru- 
mentalny J. Wasiaka. 1580 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15,50 Koncert 
rózżrywkowy. 16,20 Na boiskach i bież 
niach kraju. 16.25 Muzyka lekka. 
16.45 Aktualności łódzkie, 17,00 Wia 


domości popołudniowe, 17,05 Reo 
taż. 17.15 Muzyka węgierska. 17,45 
Felieton. 18,00- Koncert życzeń. 18,20 


„Walczymy o pokój”. 18,30 „Teodor. 
Szaliapin* — aud.. sł-muż. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Kon- 


cèrt rozrywkowy. 
20.80 Koncert masowy. 
wetki ludzi postępu". 21,30 Muzyka 
roze 22,00 „Nowości poety- 
ckie“. 


28.00 Ostatnie wiadomości, H 


20.00 Dziennik. 
21,15 „Syl- 


22,15 Koncert z Budapesztu. k 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 6 kwietnia 1931 r. 


| W ŁODZI 
Gazety podają obszerne 


wiado- 


brykanci łódzcy: Bidermann. Osse- 


row i inni „wyjechali“ uprzednio za 
granicę, bojąc się stanąć oko w oko 
mz tymi, których obrabowali 


Z ©- 
szczędności, kasach 
bankowych. 

Na Al. Kościuszki gromadzą się 
tysiące poszkodowanych łodzian. Po 
gotowie wzywane było kilkanaście 


złożonych w 


razy do wypadków samobójstw: 


Współwłaściciele Banku Handio- 
wego — bankierzy angielscy, biorą- 
cy udział w. tej niesłychanej kradzie 
ży — na czas wycofali swoje wkła- 
dy. y j 
POŻAR BISKUPIEJ WOLI 

Wieś. Biskupia Wola pod Łodzią 
spłonęła wczorajszej. nocy doszczęt= 
nie. Mieszkańcy nie zdołali nawet 
uratować ruchomego dobytku. 

; WY wynoszą setki tysięcy zło- 
ych. ; 


Na półce z książkami 


Erenburg i Pawlenko. 


ŚNIEŻYCA W KWIETNIU 
Z terenu całego kraju dochodzą 
wiadomości o wielkich. opadach 


= mości o upadłości Banku Hadlowe- | śnieżnych, które hamują komunika- 
go w Łodzi. Właściciele Banku — fa 


cję międzymiastową. - 


NIE MA MIEJSC W SZKOŁACH 

„Republika“ drukuje. obszerny 
artykuł na temat katastrofalnej Sy- 
tuacji szkolnictwa polskiego — a 
w szczególności szkolnictwa w m. 
Łodzi. j Wary 

Okazuje się, że do. szkół przyby- 


wa co roku ponad 5 tysięcy. dzieci: 


w wieku szkolnym. Dla dzieci tych 
jednakże nie ma miejsca, gdyż od- 
dawna nie buduje się nowych gma 
chów szkolnych, NB Myc 

W niektórych szkołach łódzkich 
wprowadzono już naukę na trzy 
zmiany, ale nawet wprowadzenie 
czwartej — nocnej zmiany naucza- 
nia nie przyniesie poprawy: w kata- 
strofalnej sytuacji — kończy pismo. 

Idea powszechnego nauczania na 
skutek kryzysu załamała Się zu- 
pełnie. 
-e 


è aRenabi 


Ktokolwiek miał okazję zwiedzić: 


Y 


nych, Ta konferencja jedności ak- 


jakiekolwiek miasto w‘ Niemieckiej; cji przeciw remilitaryzacji Trizonii, 


Republice Demokratycznej, przede 
wszystkimi ten, kto widział 'demo- 
kratyczna część Berlina, na zapyta- 
nie, ©o go szczególnie interesowało 
w czasie. pobytu w republice, musi 
odpowiedzieć: „Młodzież FDJ“. m 

Bo też istotnie, nie nowy wspa- 
niały dom: towarowy na Alexander- 
platz., niei-sechlùdnie uprzątnięte pla 
ce .po zgliszezach wojennych, ani 
też rozpoczynający się tam ruch bu 
dowlany na: wielką skalę zatrzyma 
wzrok i uwagę Polaka. Najbacźniej 
przypatrzy się on dwudziestoletnim 
chłopcom i dziewczętom w błękit- 
nych koszulach, "wykonującym ze 
skupieniem i sprawnie najodpowie- 


dzialniejsze często funkcj wudzie 
stoletni "policjant, - dwudliestoletni 
nauczyciek- dwudziestoletni dzia- 


łacz związkowy, dwudziestoletni nad 
burmistrz. wielkiego „miasta, 
dziestoletni- przodownicy. pracy w 
przemyśle, rolnictwie. w nauce na- 
de wszystko — to w Niemieckiej Re 
ROD zo etycznej rzecz zwy- 

W wielkich sałach: Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych Ww Berlinie, 
przeobrażonych 'w pomieszczenia 
goszczące « Europejską Konferencję 
Robotniczą . przeciw  remilitaryzacji 
Niemiec, kipiało od rozmów o poli- 
tyce, kipiało od dyskusji politycz- 


o walce.w obronie pokoju”) 


Znakomity pisarz radziecki. — 
Ilia Erenburg jest niezmordowanym 
szermierzem sprawy pokoju, Nie ma 
kongresu, nie ma konferencji mię- 
dzynarodowej, poświęconej obronie 
świata przed niebezpieczeństwem 
wojennym, na której nie rozległby 
się mocny, przekonywający głos 
 Erenburga, jako obrońcy najszczyt- 
niejszcj idei ludzkości — idei po- 
koju i współpracy między naroda- 


mi. < 

„Notatki z 5-ciu krajów” (Belgia, 
Szwajcaria, Francja, Niemcy, Cze- 
chosłowacjaj są publicystycznym 
płonem wędrówek Erenburga po 
Europie w r, 1950 — utrwaleniem 
wrażeń i obserwacji z tych podró- 
ży wyniesionych, 'Wspaniałe zalety 
pisarskie. Erenburga są zbyt dobrze 
i powszechnie znane, byśmy mieli 
się nad nimi rozwodzić na tym miej 
scu, à 

Podróże po Europie Zachodniej 
dają Erenburgowi możność czynie- 
nia kontrastowych zestawień i po- 
równań zmarshallizowanej, uwikła- 
mej w wielorakich' sprzecznościach 
rzeczywistości _ zachodnio-europej- 
skiej i swobodnego, twórczego ży- 
cia krajów demokratycznych, wy- 
zwolonych "spod władzy rodzimej 
reakcji i wpływów obcego kapitału. 


zakończeniu swych wrażeń z 
Czechosłowacji, Erenburg pisze: 
„Czechosłowacja wie, po co żyje. 


Nowego życia nie zdobyła z łatwo- 
ścią i nie łatwo można by jej to 
nowe Życie odebrać. Monachium 
nie powtórzy się więcej, Czecho- 
słowacja nie jest już żetonem w rę- 
ku zbankrutowanego gracza; jest 
państwem silnym, za którym stoi 
Psa sinych i wienmych przyja- 
cio 


Te słowa dadzą się zastosować 
również do innych krajów 'demokra 


cji ludowej, które w oparciu o po- 
tege Związku Radzieckiego i we- 
spói. z nim tworzą. .niezwyciężoną 
twierdzę światowego obozu postępu 
i pokoju. ia a ewa 
a ie 

Kolega Erenburga po piórze — 
Pawlenko, był członkiem '/delegacji 
radzieckiej, zaproszonej na Ogólno- 
amerykański Kongres Obrońców Po 
koju w Nowym Jorku. Organizato- 


rzy kongresu w osobach przedsta-_ 


wicieli komitetu działaczy nauki i 
sztuki, podejmowali gości 'radziec- 
kich przyjaźnie i serdecznie. Nato- 
miast władze amerykańskie nie 
szczędziły im szykan, w sposób nie 
zwykle swoisty «demonstrując „war- 
tość kultury zachodniej” oraz wła- 
sne pojęcia o prawach gościnności. 

Natychmiast po zakończeniu kil- 
kudniowych obrad kongresu, dele- 


gaci radzieccy otrzymali imieńhe 
wezwanie .do ` opuszczenia granic 
Stanów Zjednoczonych, wskutek 


czego trzeba było zrezygnować z 
wyjazdów do miast prowincjonal- 
nych, z wystąpień na zgromadze- 
niach publicznych, no, i z projekto- 
wanych koncertów Szostakowicza. 

Wrażenia Pawlenki musiały się w 
tych okolicznościach ‘ograniczyć -do 
szczegółowej relacji z przebiegu 
Kongresu oraz do spostrzeżeń i 
stwierdzeń poczynionych w.'obrębie 
samego Nowego Jorku. ii 

Wrażenia amerykańskie kończy 
Pawłenko słusznym i dobrze ugrun 
towanym stwierdzeniem: „Ameryka 
—to kraj bez celu i nadziei. Żyje 
na ślepo, Jak długo może to trwać? 
Narody rozwijają się i rosną wtedy 
tylko, gdy widzą przed sobą szeró- 
kie horyzonty, Co zaś dobrego mo- 
że dać Ameryce dzień jutrze **v, 
gdy wprowadzenie chociażby . me- 


— Spóźniliście się, „towarzysze“, nasi już od siódmej obradują. 

Walczak odrzucił chłopca i zaczął dobijać się do drzwi. 

— Towarzysze, pomóżcie! 7 

Drzwi były mocne, nie poddawały się. Przyciskając do nich ucho 
Walezak pochwycił kilka słów wygłaszanego przemówienia. . 

Wiecowi przewodniczył ksiądz Albrecht. Harasz złożył sprawo- 
zdanie z pobytu swojej delegacji w Berlinie. Powiedział o: przyrze- 
czemiu fabrykantów, którzy zobowiązali się wypłacać. wydałonym 
robotnikom emeryturę. 

"W tym miejscu sprawozdania powstał pracownik dyrekcji Poz- 
| nańskiego, Bruner i oznajmił, że ma w tej sprawie list z Berlina, 
Harasz nie ukrywając. swego triumfu zaprosił Brunera do stołu pre- 
| zydialnego. : i 
i — Panowie, zaraz usłyszymy to oświadczenie. 
was o wgpaniałomyślności fabrykantów. 

Przedstawiciel dyrekcji Poznańskiego, trzymając nad głową ar- 
kusz papieru, przeciskał się do prezydium. Był-to niski, zgarbiomy 
staruszek, w drucianych okularach. Stanąwszy na podium, zmieszał 
| się, długo wycierał wąsy kolorową chustką, wreszcie przesunął oku- 
iary na czoło i rozwinąwszy papier, zaczął czytać. 

Po wstępie, w którym jeszcze raz była mowa o dezorgamizacji 


Przekona one 


botników, Poznański oświadczał, że w razie dobrowolnego ustąpienia 
wydalonych przez niego 98 robotników inne fabryki nie będą stoso- - 
wały podobnych wydaleń. 8 
| — Zarazem przyrzekam — czytał dalej. staruszek. wysokim 
_ drżącym głosem — że jeśli wśród tych 98 robotników znajdują się 
riezdolni do pracy, byt ich zostanie zabezpieczony w stopnig,. jaki 
ckreśli komisja związkowa. Ia E 

, Oświadczenie niezupełnie pokrywało się-ze słowami Harasza, 
więc efekt był osłabiony. Ksiądz Ałbrecht wstał i zaproponował, aby 
mie tracąc czasu natychmiast przystąpić do głosowania. W sali za- 
kotłowało się. Mimo podstępu organizatorów kilku towarzyszy par- 
 tyjnych przedostało się przypadkowo na sałę jeszcze na początku: 
cbrad. Słysząc, że ktoś od zewnątrz dobija się do drzwi postanówiłi 
je otworzyć. Napotkali na opór. Rozległy się okrzyki protestus 
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zycia. fabrycznego i „niepohamowanych wybrykach* miektórych ro- ` 


12—14, 
interwen cji 


chanicznego kombajna dla zbiera- 
nia bawełny pozbawi pracy jeszcze 
pięć milionów: ludzi?., Przemysłow-. 
cy nie wiedzą, co mają robić ze 
swym: towarem: Kongresmani krzy- 
czą o niebezpieczeństwie komuni- 
zmu, a naród amerykański czuje, że 
znajduje się w przededniu ekono- 
micznej.depresji, która w porówna- 
niu z katastrolą z r. 1931 okaże. się 
głupstwem. “Strach unosi się, jak 
mgła: nad i Ameryką, przesłania 
mózgi. pesymizmem i*oczekiwaniem 
nieszczęścia”. ; l 

„Qczywiście, i w USA nie brak 
ludzi” (jest ich coraz więcej), którzy 
widzą jasnó to, co umiał dostrzec 
pisarz radziecki, Ci ludzie, zgrupo- 
wani wokół Partii Komunistycznej 
USA i innych postępowych organi- 
zacji amerykańskich, walczą męż- 
nie przeciwko rządom an$gsterów 
i podżegaczy. Wojennych, przeciwko 
polityce nędzy, bezrobocia i ucisku 
mas pracujących, „przeciwko. temu 
wszystkiemu, co niesie z sobą kapi- 
talizm w ostatniej, imperialistycznej 
fazie. I do tych właśnie obrońców 
postępu, demokracji i pokoju, za- 
równo w USA, jak i wszędzie, na- 
leżeć będzie przyszłość, należeć bę 
dzie triumf ostateczny nad wrogimi 
światu siłami 'wstecznictwa, prze- 
mocy i głodu. 


"BOLESŁAW. DUDZIŃSKI 


*) Ilia Erenburg, „Notatki: z 5-ciu 
krajów”, Tłumaczyła Joanna Pora- 
ska: — Warszawa, „Prasa Wojsko- 
wa';,str. 56. i 
P. Pawlenko, „Wrażenia z Ame- 
ryki”.: Tłumaczyła Waleria Koryc- 
ka, —' Warszawa, „Prasa . Wojsko- 
wa”; str.72, o > 


dwu- | 


wszystkich bez względu na świato- 
pogląd czy też wyznanie robotni- 
ków, skupiła dziesiątki różnych opi- 
nii politycznych i wyznań wiary; 
dominował, siłą rzeczy, w tej wie- 
ży Babel w miniaturze, język nie- 
miecki. Kiedy w czasie rozmów przy 
jacielskich z ludźmi z całych Nie- 
miec usłyszałem słowa nacechowa- 
ne prawdziwą  pryncypialnością w 
sprawach tak żywo  obchodzących 
każdego Polaka, jak przyjaźń nie- 


- 


czech, Ten naród ma wszelkie szan- 
se, by już wkrótce, wbrew planom 
dyrygentów polityki 
stać się w całości narodem miłują- 
cym pokój, Pod jednym warunkiem! 
Jest nim jedność Niemiec, jedność 
demokratycznych Niemiec. Tego nie 
chcą, za żadną cenę nie chcą impe- 
rialiści. Dlaczego? Przypomnijmy 
sobie ten oto ustęp telegramu towa- 
szysza Stalina do prezydenta Piecka 


i premiera Grotewohla z okazji 
utworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej: | 


Dnia 3 kwietnia 1951 roku przybył do Warszawy z Niemieckiej Republiki De 


mokratycznej pierwszy pociąg towarowy prowadzony samodzielnie 


dującą brygadę FDJ im. 
młodzi kolejarze 


Na zdjęciu: 


przez prze” 
Waltera Ulbrichta, 


niemieccy przy pomniku Braterstwa Broni 


w Warszawie 


miecko - radziecka i niemiecko - | 
polska, nasza zachodnia granica, pe 
tępianie odwetowców, którym prze- 
wodzi rząd Adenauera w Bonn i po 
lityki amerykańskiego imperializmu, 
umiłowanie pokoju, wiara w lepszą 
przyszłość własnego narodu i in- 
nych narodów, zawsze słowa te mó- 
wik człowiek; «którego -ręce przy- 
świadczały wielkiej prawdzie, że 
robotnicy wszędzie, a więc i w Niem 
czech, są klasą najbardziej postę- 
pową, lub też mówił je młody ezło- 
wiek, liczący często nie więcej niż 
dwadzieścia lat. 

Pisze się i mówi często, że Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
jest pierwszym w historii narodu nie 
mieckiego państwem, w którym ro- 
la kierownicza przypadła w udziale 
robotnikom. Ale można chyba do- 
lać, że Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna jest też pierwszym w hi- 
storii narodu niemieckiego pan- 
stwem, którego młodzież szuka ií 
znajduje przyjaciół wśród innych 
narodów; młodzież ta nie ma żad- 
nych trudności w zawieraniu ser- 
decznych przyjaźni œ młodzieżą: 
Komsomołu, ZMP czy też demokra- 
tyczną młodzieżą innych narodów. 
I to jest naprawdę wielkie zwycię- 
stwo obozu demokracji w Niem- 


I 


s ©-malo`nie doszło do bójki. Drzwi trzeszczały pod nowymi ude- 


rzeniami napierających. od zewnątrz, Tymczasem prezydium pośpiesz- 


-~ nie'zarżądziło głosowanie. 


Pawlak; któremu udało się dopchnąć do stołu z urną, widział, 


Paście tego. ezłowieka, . 
— 'Proszę księdza, to nie jest 
Nakt'tego nie'uzna; żeby jeden głosujący podawał dwadzieścia kartek. 


— Dobrze, masz słuszność, mój synu 


jak głosujący. podawali całe pliki 
przygotowanych kartek. 

—Jak tu głosują! — krzyk- 
nął Pawlak. Jeden po dwadzieś- 
cia kartek! 

Odtrącono go łokciem, podsta- 
wiono mu nogę, kartkę, którą miał 
przygotowaną do wrzucenia do ur- 
ny wyrwano i podarto. Broniąc 
Się uderzył kogoś pięścią, zachowu 
jąc dzięki temu równowagę. Z upo- 
rem przedarł się z powrotem do 
urny i złapał za rękę robotnika 
wrzucającego plik kartek. Kartki 
rozsypały się po podłodze. Pawlaka 
schwycono z tyłu za kołnierz. Mo- 
cował się z napastnikami. ` 

Wtem rozległ się patetyczny 
okrzyk księdza Albrechta: 

— W imię Boga zaklinam:! 


nich powie, o co mu idzie. 


głosowanie, to szachrajstwo... 


— ksiądz wyszedł na 


brzeg podium'i stał spoglądając z powagą w dół, na salę. — Zbierz- 


'gękretarz odpowiedzialny —' w 
'- 219-42, 


godz. 

Dział wydań prowincjonalnych — 229-29. 
nocna 1568-81. EvIpor taż-Łódź, Piotrkowska 70. tel. 222-22. 
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p ` Srenumerate w kolportażu zakładowym — miesiecznie zł 1,80 — przyimuje 
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„Nie ulega wątpliwości, że istnie- 
nie pokojowych, demokratycznych 
Niemiec obok istnienia pokojowego 
Związku Radzieckiego wyklucza 
możliwość nowych wojen w Euro- 
pie, kładzie kres przelewaniu krwi 
w Europie j uniemożliwia ujarz- 
mienie krajów europejskich przez 
imperialistów świata”. y 


Czy społeczeństwo niemieckie ro- 
zumie, jąk węzłowym zagadnieniem 
dla iosów Europy stała się sprawa 
jedności ich ojczyzny *oraz walki 
przeciw hasłom propagandy impe- 
rialistycznej? i 

Niewątpliwie społeczeństwo Nie- 
mieckiej Republiki  Demokratycz- 
nej, a zwłaszcza młodzież, jest świa 
dome odpowiedzialności obciążają- 
cej naród niemiecki, Czołowe. cza- 
sopismo literackie republiki „Auf- 
bau“ zamieściło w jednym z ostat- 
nich numerów. wiełe wypowiedzi 
przodujących pracowników. kultu- 


ry, artystów, na temat jedności 
Niemiec. ©to fragment jednej z: 
nich: 

„Mówimy „wolność“ i myślimy 
„pokój*. Na  dziedzińcach koszar 


„nie ma żadnej wolności... Remilita- 
ryzacja oznacza przygotowanie no- 
'wego mordu, oznacza wyzyskanie lu 


| dzi aż do ostatniej 


imperializmu, | pracy, 


Ne 8 


ika młodych Niemców 


kropli ieh krwi, 
oznacza przymus nieproduktywnej 
strach, nędzę, łzy. Czyż te 
wszystko ma jakikolwiek związek 
z woknością?,,* i 

„„Bonn żyje z nienawiścj i umrze 
z nienawiści. My chcemy pokoju r 
wszystkimi narodami Świata, Pra- 
gniemy tego, ponieważ chcemy 
wspólnie z wszystkimi narodami żyć 
w wolności“, 

Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna jest przykładem dla całege 
narodu niemieckiego jak walczyć o 
pokój, by zabezpieczyć wolność. 
„Wolność własną i wolność innych 
narodów. uż 

Pokojowi 
da walka 


służy twar 
gospodatki 


i wolności 
o odbudowe 


„| niemieckiej na nowych podstawach, 


jaka toczy się w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej. Osiągnięte 
tam już i przekroczono przedwo- 
jenny poziom produkcji. Zasadniczą 
cechą tego wzrostu gospodarczego 


‘jest, że służy on narodowi, a nie mo 


nopolom i, że odbywa się w opar- 
ciu o trwałą pokojową współpracę 
gospodarczą ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji ludowej. 

. Pokojowi i wolności służy no- 
wa niemiecka literatura. /Bohate- 
rem tej literatury jest przede 
wszystkim robotnik niemiecki, prze 
downik pracy, niemiecki bojownik 
o pokój. „Mannsfelder Oratorium* 
Bertolda Brechta poświęcone jest 
górnikom kopalni miedzi w Manns- 


feld. Sztuka pt. „Wettbewerb zwie 


schen Stahl und Zement* (Współza- 
wodnicetwo między stalą i cemen- 
tem“) została napisana i po raz 
pierwszy wystawiona przed załogą 
walcowni Henningsdorf koło Ber- 
lina. 

Nade wszystko zaś służy pokojo- 
wi i wolności walka  przodującęj 
siły politycznej dzisiejszych Nie- 
miec. KPD w Trizonii i rządzącej 
partii Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, partii niemieckiej klasy 
robotniczej — SED. One to posta- 
wiły przed całym narodem niemiec- 
kim hasła walki o pokój, o jedność 
demokratycznych Niemiec, walki 
przeciw  remilitaryzacji Niemiec 
Żachódnich jako naczelne zadania, 
One to dokonały olbrzymiej pracy 
uświadamiającej wśród niemieckie- 
go: społeczeństwa, która pozwoliła 
milionom Niemców zrozumieć zna- 
czenie granicy na Odrze i Nysie 
jako granicy pokoju. Socjalistyczna 
Partia „Jedności Niemiec (SED) w 
NRD i Komunistyczna Partia "Nie- 
miec w Trizonii są głosicielkami 
idei przyjaźni polsko - niemiec- 
kiej. | 
' W warsztatach pracy, w fabry- 
kach, w pracowniach uczonych i 
artystów, w sżkołach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wyku- 
wają się nowe Niemcy, ważna siła 
we froncie walki całej ludzkości e 
pokój, s 
P. M.. 
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cie te. kartki,proszę położyć je tu, na stole. Prezydium zajmie. się: tą 
sprawą — i mówiąc coraz donioślejszym głosem; zaciskając wargi 
rzucił w stronę Pawlaka: — Wygląda to na twoją prowokację, tyś 
rozrzucił kartki, więc widać sam je miałeś. Czy są świadkowie, że te 
kartki miał kto inny?.. Nie ma... A więc zanotujcie nażwisko ro- 
botnika, który zakłuca spokój zebrania... Głosowanie trwa nadal... 

O wyniku głosowania: 1417 głosów (przeciwko 345) za uzna- 
niem przez robotników wszystkich warunków zarządu firmy Poznań- 
skiego — ksiądz Albrecht zawiadomił związek fabrykantów w Ber- 
linie. Jednocześnie nadszedł i znalazł się na biurku Maurycego. Poz- 
nańskiego świeży numer „Dziennika Łódzkiego”, w którym. pisane 
o wiecu: „Zwolennicy złamania lokautu zwołali więc o 7 rano i po 
otwarciu sali zajęli zaraz miejsca nie dopuszczając innych, wskutek 
czego znaczna ilość robotników posiadających bilety wstępu nie mo- 
Sia dostać się na salę. Kartki do głosowania były rozdawane przez 
organizatorów wiecu i wielu z tych, którzy głosowali przeciwka 
kapitulacji, nie otrzymało ich wcale. Kartek w ogóle była przygoto- 
wana niewiadoma iłość i na wiec przychodziły całe grupy ludzi, ma- 

. jąc w kieszeniach po 20 i 30 kartek za złamaniem lokautu, które od- 
dawali zwinięte razem jako jeden głos. Takich paczek wobec 
przewodniczącego wiecu złapano dwie. Na wiecu byli robotnicy iń- 
nych fabryk, a odbierający kartki niszczyli głosy podawane za dal- 
szym trwaniem lokautu...* ; 

Ta sama poczta przyniosła Poznańskiemu również list Taub- 
wurela, który podając wyniki wiecu, pisał o oburzeniu, jakie wiec ` 
wywołał wśród robotników. „ Niemożliwością by było — stwierdzał 
— w tych warunkach rozpocząć pracę chociażby dlatego, że kotłow- 
nia wymaga gruntownego remontu, nikt zaś ze ślusarzy nie stawi 
się do roboty. Związek metalowców oświadczył, że nie uzna uchwał 
piecu...“ | 5 

Delegaci związkowi siedzieli w mieszkaniu adwokata Kona. 
Przed adwokatem, na stole z obiadem, leżał numer „Dziennika Łódz- 
kiego“ z odkreśloną wzmianką o wiecu, Kon wskazywał na nią ręk 
i mówił: ; Pe 
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